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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieekiem i w Auatryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Fkspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego nieraiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasz© ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozu.

Ręko pisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
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wie: L. Zbora-leki.
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Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostąją te same co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAŃ, 22 grudnia.

Wczoraj uchwalił parlament w trzecićm czytaniu 
ordynacyą procesu karnego wedle wniosków kompromi­
sowych, niemnićj ustawę wprowadzającą w życie ową or­
dynacją. En bloc przyjęto również ordynacyą cywil­
nego procesu i ordynacyą konkursową wraz z wniesio- 
nemi do nićj rezolucyami. W imiennóm głosowaniu 
nad wszystkiemi czterema prawami niemriiój ustawami 
wprowadzającemi w życie rzeczone prawa — przy­
jęto prawo o reorganizacji sądownictwa ! 194 głosami 
przeciw 100 głosom, resztę zaś praw mniój więcój tą samą 
większością. Następnie odczytał prezes urzędu kancler­
skiego orędzie cesarskie, zawiadamiające, że dziś o go­
dzinie 21/a cesarz zamknie sesyą osobiście.

Niżej podajemy w całości świetną mowę dzielnego na­
szego szermierza parlamentarnego dr. Niegolewskiego — 
mianą w parlamencie niemieckim przy rozprawach nad 
organizacyą sądownictwa.

Ambasador rosyjski Ignatiew zawiadomił wczoraj 
W. Portę jako prezes przedkonferencyi, iż pełnomocnicy 
konferencyjni gotowi są przystąpić do obrad i prosił W. 
Portę, by oznaczyła dzień zebrania się konferencyi. — 
Ostatnie posiedzenie przedkonferencyi odbyło się onegdaj. 
Biuro telegraficzne donosząc o tćm, zawiadamia zarazem, 
że pełnomocnicy zgodzili się na ujęcie uchwał w formę 
mogącą być przyjętą przez wszystkie mocarstwa, nie 
mniśj, że dotychczas żadne z państw neutralnych nie 
oświadczyło gotowości wzięcia na siebie okupacyi 
Bułgaryi. Telegram natomiast nie wspomina ani słowem 
o treści narad przedwstępnych; bądź co bądź zdaje się 
być pewneni, że w przedkonferencyi poruszono na seryo 
kwestyą nakłonienia jednego z państw neutralnych do 
przedsięwzięcia okupacyi. Godnćm jest uwagi, że w te­
legramach nie ma wzmianki o zawieszeniu broni. Przed 
kilku dniami doniosły depesze, że przedłużenie rozejmu 
między Pertą a Serbią, Czarnogórą i prowincyami po­wstałem! jest rzeczą postanowioną, terb więcej tez za­
dziwia obok zupełnego przemilczenia tćj tak ważnej 
snrawv w dzisiejszych telegramach depesza petersburgska 
wedle” któićj nic w decydujących kołach rosyjskich me 
wiedzą o tern by miało przyjść do przedłużenia rozejmu. 
Wiadomo, że Rosya oświadczyła się stanowczo w paździer­
niku przeciw zaproponowanemu przez Portę pięciomie­
sięcznemu rozejmowi i przeprowadziła wówczas krótszy 
termin. Przedłużenie ubiegającego właśnie zawieszenia 
broni na dalsze dwa miesiące nie odpowiadałoby przeto 
pierwotnym zamiarom i zapatrywaniom Rosyi. Jak w 
tći sprawie tak i w sprawie doniosłości zmiany wezyratu 
w Carogrodzie różnią się zapatrywania. W Paryżu uwa­
żają Midhada paszę za apostoła pokoju, w Wiedniu zas 
poczęto powątpiewać o powodzeniu konferencyi, gdy do­
wiedziano się, że w. wezyrem został Midhad.

Pogłoska, że usiłowano nakłonić Belgią do zajęcia 
swojemi wojskami Bułgaryi dała wczoraj powód do in- 
terpelacyi w brukselskićj Izbie deputowanych. Deputo­
wany Coomans zapytał się, czy udawano się do rządu 
belgijskiego, by wysłał swe wojsko do Bułgaryi? Mini­
ster Malon odparł, że jest zwyczajem zawiadamiać po­
przednio ministrów o mającćj się wnieść interpelacji, a 
ponieważ nie stało się to w obecnym wypadku, przeto 
Izba uwolni go niezawodnie od odpowiedzi na powyższą

Depesze wczorajsze doniosły nam o nowćm w Serbii 
zajściu między władzą, właściwie strażą cytadeli bia- 
łogrodzkićj a jednym z austryackich monitorów. I rze- 
bieg tego zajścia wyjaśniły dostatecznie telegramy, z 
których dowiadujemy się zarazem, że rząd serbski z księ­
ciem Milanem na czele uczynił wszystko, co było w ¡ego 
mocy, aby dać Austryi za nieuszanowame jćj flagi wszel­
kie możliwe zadośćuczynienie. Prezes gabinetu Risticz 
przeprosił podług wszelkićj formy konsula jeneralnego ks. 
Wrede a następnie podał się dla ułatwienia księciu Mi­
lanowi jego trudnego położenia, do dymisyi. Książę za­
prosił do Serbii bezzwłocznie po tćm wydarzeniu księcia 
Wrede i wyraził mu osobiście głębokie swoje ubolewanie. 
Dziennik urzędowy serbski tak pisze z powodu owego 
zaiścia • , W skutek pożałowania godnego i wielce smu­
tnego zajścia między strażą forteczną a jednym z austrya­
ckich monitorów podał się cały gabinet do dymisyi; 
książę przyjmując dymisyą wezwał ministrów, by aż do 
złożenia nowego gabinetu pozostali na swoich uizędac . 
Wczoraj udał się serbski ajent dyplom, przy dworze wie­
deńskim Zukicz do Białogrodu, celem pośredniczenia w 
załatwieniu bieżącego sporu. P. Zukicz, jak zapewnia 
P r e s s e, nie przyjął poruczonćj mu misyi złożenia no­
wego ministerstwa. Doniesieniu, jakoby rząd austryacko- 
węgierski nie zadowolił się danćm mu dotychczas zado- 
syćuczynieniem lecz wziął pod rozwagę okupacyą Biało- 
grodu zaprzeczają, jak to z góry można było przewidzieć 
ze strony dobrze pouczonćj z uwagą, że tem mmćj jest 
powodu do chwycenia się tćj ostateczności, iż rząd serb­
ski oświadczył jak najdobitnićj, że da za to co się stało 
w Białogrodzie, zupełne zadośćuczynienie. Rząd serbski 
zresztą nie brał w całćm tćm zajściu żadnego udziału, 
nie szukał zatargu z austryackim okrętem wojennym, a 
byłoby zaiste więcćj niż nie rozsądną rzeczą dla tego 
tylko, iż straż serbska w głupocie swojćj zawiniła po­
mnażać i bez tego trudne bardzo położenie nowym wiele 
dającym do myślenia zatargiem. Przy tćj sposobności 
niepodobna nam nie stwierdzić, iż w Wiedniu Puzyna 
na nowo projekt czynnćj polityki austryackićj zyskiwać 
bardzo ruchliwych rzeczników a prąd ten udzielił s g

ebeieli kilku aresztować, których jednak z łatwością od­
bito; tłum ciekawych coraz się zwiększał i dopićro oka­
zało się, jak uiestósownie do takićj demonstracyi wy­
brano takie miejsce jak sobór Kazański i Newski pro­
spekt, gdzie nie ma ludu tylko drobne i zamożne mie­
szczaństwo, bo wszystko to rzuciło się na pomoc policyi. 
Zrobiło się ogromne zamięszanie, ruch powozów na Ne­
wskim prospekcie został przerwany i zaczęły się okropne 
sceny . . . schwytanych bito, szarpano na nich ubranie — 
widziałem studentkę wleczoną za włosy po ziemi, po­
krwawionych . . . aresztowano około 30 osób i odprowa­
dzano do najbliższego cyrkułu; wieczorem o szóstćj roz­
wożono ich ztamtąd, dokąd? nie wiem, prawdopodobnie 
do cyrkułów, w obrębie których mieszkają; pomiędzy 
aresztowanymi było zdaje się siedm kobiet.

Dotąd fakta, teraz coś z zapatrywania się tutejszćj 
ludności na całe to wydarzenie. Cały lud prosty mówi, 
że zbuntowali się Polacy, prawdopodobnie dla tego, że 
w jego umyśle pojęcia „bunt“ i „Polak“ są bardzo ści­
śle skojarzone. Niektórzy mówią, że publiczność wtedy 
tylko zaczęła pomagać policyi, kiedy krzyknięto, że to 
Polacy. Była to gruba pomyłka, bo na kilkuset zgro­
madzonych było zaledwie dziesięciu Polaków a pomiędzy 
aresztowanymi nie ma zapewno ani jednego. Większość 
ludu i drobnej burżuazyi przeważnie złożonćj z kupców 
i subjektów handlowych „prykaszczyków“, od których 
polięya musiała bronić aresztowanych, mówiła, że choć­
by to nawet byli i Rosyanie, to i tak warto ich hurtem 
powiesić. Rzadko było słychać takie zdania jak n. p. 
„ziemia i wola, a toż my tylko tego chcemy“; albo: „je­
śli to zrobili Polacy, to chcą tylko tego samego, co Ser­
bowie.“ Mówią, że przy kilku aresztowanych znaleziono 
rewolwery.

także berlińskiej N a t. Z t g., która dzisiaj przemawia 
za wkroczeniem wojsk austryackich do Bośnii.

Urzędowa Wiener Abendpost ogłasza w do- 
słownćm brzmieniu notę austryackiego konsula jeneral- 
nego ks. Wrede do serbskiego prezesa gabinetu Risti- 
cza w sprawie austryackiego parowca „Radecki.“ W 
nocie tćj stwierdzono ciężkie naruszenie prawa między­
narodowego, jakiego dopuścił się rząd serbski przez to, 
że serbski komisarz policyi dostał się przemocą na 
pokład pomienionego parowca i zatrzymał go, niemnićj 
zażądano od rządu serbskiego oświadczenia, w którćm 
tenże wyraziłby ubolewanie z powodu w mowie będące­
go naruszenia flagi austryackićj i przyrzekł surowe uka­
ranie komisarza policyi i innych winnych urzędników. — 
Nota ta wylicza kilka wypadków, w których dopuściła 
się Serbia w obec Austryo-Węgier ciężkiego naruszenia 
praw międzynarodowych i dodaje następnie, że jeźli mi­
mo danych ze strony rządu książęcego najformalniejszych 
przyrzeczeń, że nic podobnego już się więcćj nie po­
wtórzy, zaszedł znowu w mowie będący wypadek, toć 
widoczny ztąd wniosek, że rząd serbski nie jest mocen 
zapewnić dla swój woli powagi i poszanowania. Gdyby coś 
takiego jeszcze się powtórzyło, byłby rząd austryacki 
zniewolony do chwycenia się takich środków, któreby 
dały mu rękojmię pożądanego zadośćuczynienia. Dzien­
nik urzędowy oddrukowując tę notę, dodaje, że autrya- 
ckie monitory uzyskawszy zupełną satysfakcyą, miały 
właśnie opuścić swoje pod Białogrodem stanowiska, gdy 
zaszedł nowy zatarg z parowcem „Maros“. Ks. Wrede 
otrzymał już potrzebne instrukeye do wyjednania obra- 
żonćj austryo-węgierskićj fladze najzupełniejszego zadość­
uczynienia.

We Francyi zanosi się wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa na nowy zatarg między obudwoma czynni­
kami parlamentarnemi. Po oświadczeniu, jakie złożył 
w senacie przewodniczący w komisyi budżetowćj, Pouyer 
Quertier, nie może żadnej podlegać wątpliwości, że wię­
kszość konserwatywna senatu daleką jest od bezwarun­
kowego uznania prawa budżetowego Izby deputowanych, 
owszem prawo to sobie przywłaszcza i gotową jest je po­
przeć, uchwalając wykreślone w Izbie niższćj pozycje. 
Obecnie senat obraduje nad tym etatem, którego pozy- 
cye nie doznają żadnych lub drobne tylko zmiany, to tćż 
przedwczesną byłoby rzeczą dziś już oddawać się nadziejom, 
że obrady dalsze dotychczasowym spokojnym potoczą się to­
rem. Onegdaj senat przedyskutował budżet ministerstw ról- 
nictwa i handlu, wczoraj zaś stal na porządku dziennym 
budżet’ ministerstwa wojny, marynarki i sprawiedliwości, 
siły większość monarchiczna i mniejszość republikańska 
senatu, będzie etat wyznań a nie trudno przewi­
dzieć, że biskup orleański, Dupanloup i jego zwolennicy 
wszystkie poruszą sprężyny, aby nie tylko zniweczyć do­
tychczasową uchwałę Izby deputowanych, lecz poczymc 
w interesie „porządku moralnego“ dalsze zdobycze. —- 
Walka ta wykaże, czy wynik ostatniego przesilenia mi- 
nisteryalnego może być uważanym rzeczywiście, jak to 
zapewniły organa lewicy, w duchu wzmocnienia i utrwa­
lenia istniejących instytucji republikańskich.

Telegram petersburgski doniósł nam wczoraj o za­
burzeniach, jakie miały miejsce w Petersburgu dnia 18 
bm. Charakterystycznćm jest, że cenzura zezwoliła na 
przepuszczenie depeszy o tych zajściach dopiero tizy dni 
późnićj zwłaszcza, gdy donieść o nich widział się zmu­
szonym Dziennik urzędowy. Dziennik ten tak 
rzecz tę przedstawia: ,Z końcem nabożeństwa w cerkwi 
kazańskićj zgromadziła się przed cerkwią pewna liczba 
hałasujących młodych ludzi, z pozoru sądząc studentów, 
a między nimi kilka także kobiet. Po ukończeniu na­
bożeństwa poczęli burzyciele porządku tłoczyc się gro­
madnie. Jakiś młodzieniec miał przemowę, w której pod­
niósł, że dzień Mikołaja jest rocznicą wygnańców.
W końcu wzniósł okrzyk na cześć wolności. Poczem 
rozwinięto czerwoną chorągiew i wśród okrzyków bura, 
uderzono na policyą. Publiczność jednak stanęła po stro­
nie usiłujących przywrócić porządek polieyantów, przy- 
czćm uwięziono 21 mężczyzn i 11 kobiet. Reszta bu­
rzycieli rozbiegła się na wszystkie strony. Wytoczono 
śledztwo na podstawie prawa z 19 maja 1871. Usłu­
chajmy teraz, co pisze nam o tych zajściach nasz kore­
spondent petersburgski w liście, który w tćj chwili nas 
dochodzi. Oto list rzeczony:

Petersburg;, 18 grudnia.
(§) Dziś miała tu miejsce demonstracja socyalisty- 

czna, która wywarła silne wrażenie na mieszkańców i o 
którćj tutejszym dziennikom zapewne nie wolno będzie 
pisać. Robotnicy postanowili odprawić nabożeństwo za 
zmarłych w więzieniu. Na nabożeństwo to do kazań­
skiego soboru (na newskim prospekcie) zebrało się kil­
kuset studentów i studentek i kilkunastu robotników; 
ponieważ był to dzień galowy, pop nie mógł odprawiać 
panichidy;“ polecono mu więc odprawić nabożeństwo za 

zdrowie Mikołaja Czernyszewskiego, znanego 
rosyjskiego pisarza, który od jedenastu lat jest zesłany 
na Sybir. Nabożeństwo skończyło się przed pierwszą; 
zgromadzeni wraz z niewielką liczbą niewtajemniczonćj 
publiczności wyszli na plac przed soborem i tam jeden 
student powiedział krótką mowę, w którćj objaśnił, że 
nabożeństwo było za pomyślność Czernyszewskiego, ro­
syjskiego pisarza, co pisał po oswobodzeniu włościan, że 
ich oszukano, bo teraz plącą podatki daleko większe jak 
dawnićj, że nie ma tam swobody, gdzie fabrykant wy­
rzuca robotników jak psów na bruk w chwili, gdy mu 
przestają być potrzebni, że działalność Czernyszewskie- 
go była jednćm z ogniw w łańcuchu rosyjskich rewolu­
cyjnych ruchów, ciągnącym się od „Dekabrystów1 przez 
Pietraszewskiego, Nieczajewa, Dołguszyna, 
Diaków a aż do nas i zakończywszy słowami: Niech 
żyje socyalna rewolucya! — rozwinął czerwoną 
chorągiew z napisem: „Ziemia i wola“ Rozległo 
się ura “ podniesiono do góry młodego robotnika w tu- 
łupie z chorągwią w ręku, następnie schowano chorą­
giew do kieszeni i zaczęto rozchodzić się do domów. . . . 
Al« już milicyanci zaczęli się zwoływać świstawkami i

* Na walnem zebraniu delega­
tów, odbytem wespół z komitetem wybor­
czym prowincyonalnym dnia 21 bm. w Bazarze, 
wybrani zostali jako kandydaci do parlamentu 
Rzeszy niemieckiej:

1. P. Eustachy Rogaliński Z Króli­
kowa na okręg wyborczy wągrowiecko 
gnieźnieński.

2. Dr. Józef Żółtowski z Urbanowa 
na okręg wyborczy kościańsko - bukowski.

3. Dr. Roman RomierowsLsremslio-
średzki. ~~

4. Stefan hr. Żółtowski z Głuchowa 
na okręg wyborczy wrzesińsko-pleszewski.

5. P. Teofil jłlagdziliski Z Bydgoszczy 
na okręg wyborczy krotoszyński.

6. Książę Ferdynand Radziwiłł z 
Antonina na okręg wyborczy odalanowsko 
ostrzeszowski.

7. P. Hipolit Tnrno z Obiezierza na 
okręg wyborczy miasta Poznania i powiatu 
poznańskiego.

8. P. Tomasz Kozłowski z Jaront 
na okręg wyborczy inowrocławsko-mogil 
nicki.

9. Książę Roman Czartoryski z Sar 
binowa na okręg wyborczy krobski.

10. Ksiądz Theiuert z Goniembic na okręg 
wyborczy wschowski.

11. Feoil hr. Skórzewski Z Lubostronia 
na okręg wyborczy szubińsko-wyrzyski.

12. Stefan hr. Kwileckl Z Dobrojewa 
na okręg wyborczy szamotulsko-obornicko- 
międzychodzki.

13. Ksiądz Gajowiecki Z Chodzieżą na 
okręg wyborczy chodziesko-czarnkowski.

14. Ksiądz lic. Poszwhiski z Przementu 
na okręg wyborczy babimostsko-między- 
rzecki.

15. P. Eustachy Rogaliński z Króli 
kowa na okręg wyborczy bydgoski.
Do sejmu zaś pruskiego wybrani zo

stali w tym samym dniu przez komitet pro- 
wincyonalny wyborczy w porozumieniu z dele­
gatami odnośnych okręgów wyborczych:

1. P. Bogusław Łubieński z Kią 
czyna na okręg wyborczy krotoszyńsko- 
pleszewski, i

2. Ksiądz RukOWlecki z Wągrowca na 
okręg wyborczy gnieźnieńsko-wągrowiecko- 
mogilnicki w miejsce zmarłego śp. W ład. 
Brezy.

Komitet prowincyalny wyborczy 
na Wielkie Księstwo Poznańskie.

Anastazy Radoński. Hr. Mieczysław 
Kwilecki. Tadeusz Chłapowski.

Ks. Likowski. Bolesław Poniński jako 
zastępca.

Na powiaty Grudziądz-Brodnica:
p. Apolinary Działowski z Uciąża.

Na powiaty Lubawa-Susz:
p. Ossowski z Montowa.

Na powiaty Kartuzy- Wejherowo:
p. Zygmunt Działowski z Mgowa.

Na powiaty S t a r o g a r d - K o ś c i e r z y n a: 
p. hr. Adam Sierakowski z Waplewa.
Na powiaty Tuchola-Cb ojnice:

p. Leon Czarjiński z Zakrzewka.
Na powiat Świecki:

p. Erazm Parczewski z Belna:
Na powiaty Złotowo-Człuchow:

p. Józef Prądzyński z Skarpy.
Na powiaty Sztum-Kwidzyn:
p. Teodor Donimirski z Buchwałdu.

Na powiat Gdański:
ks. Mühl z Oksywia.

Na powiat wałecki, który sam okrę< 
tworzy, kandydat polski dotąd nie wyznaczony

Mowa
posła

di. Wł. Niegolewskiego.

Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
w dniu 19 b. m. podczas obrad nad projektem 
o organizacyi sądownictwa zabrał głos poseł 
nasz dr. Władysław Niegolewski i powie­
dział, co następuje:

Panowie! Już przy drugićm czytaniu postawiliśmy 
wniosek, aby język polski stosownie do zagwarantowa­
nych mu praw obok niemieckiego jako język sądowy 
uznany został. Wniosek nasz nie przeszedł. Nie jeste­
śmy, niestety, w tćm szczęśliwćm położeniu, aby i z nami 
można ze względu na wnioski nasze zawierać kompromis. 
Znów tylko na własnych opierać musimy się siłach.
Ssionek pafe® ^że^&ełe Śnieżącym napi- 

aby się starał jako naród istnieć i jako takisem —j -B , ..
być uznanym. Nie możecie przeto gniewać się, że po 
nownie i w trzecićm występujemy czytaniu, stawiając 
odpowiedni wniosek, lubo w zmienionćj nieco formie 
Wniosek nasz brzmi:

„Parlament zechce uchwalić: za wyrazami: „Ję­
zykiem sądowym jest niemiecki“ dodać: „W da­
wniejszych ziemiach polskich język 
polski równo jest u p r a w n i o n y z n i e- 
mieckim.“

Liczba położonych pod wnioskiem podpisów jest 
wystarczająca.

Nie myślę was przecież, panowie, nużyć obszernemi 
uzasadnieniami przedłożonego wniosku, na co ze stano­
wiska wyższego politycznego zasługuje. Nie myślę pa­
nów odsyłać dp czasów r. 1815, kiedy wszystkie mocar­
stwa uznały konieczność niepodległości Polski. Ze zaś 
uznanie to pod każdym względem było uzasadnione, bez 
wątpienia jużeście się przekonali, w przeciwnym bowiem 
razie okoliczności was zmuszą, iż się wkrótce o tćm 
przekonać będziecie zmuszeni.

Mocarstwa lubo wówczas nie mogły się pomiędzy 
sobą porozumieć z powodu wylądowania Napoleona, to 
jednakże w tćm się zgadzały, że koniecznćm jest uważać 
naród polski, nie mogąc się zgodzić na przywrócenie je­
go samodzielności, przynajmnićj jako nierozdzielny, i 
przyznać narodowości polskićj w granicach r. 1772 je­
dnolitość terytoryalną i narodową. Że zaś uznanie to z 
wewnętrznćj wynikało konieczności najlepszym tego do­
wodem, że pomimo prześladowań i męczeństwa, na które 
jesteśmy narażeni, żadne z państw nie zdołało nas rozdzie­
lić narodowościowo i zachwiać nadziei naszych wspólnych 
w przyszłość naszą. Przeciwnie, przyłączeni do 3 koron 
uważamy się zawsze jako naród jednolity, a każde słowo, 
które Polak z którćjkolwiek wygłosi trybuny o przyszłości 
Polski zawsze całego dotyczy narodu i cały naród polski 
zupełne tćż tego ma przeświadczenie. Ztąd tćż prze­
syłają nam ze wszystkich zakątków i krańców dawniej- 
szćj Polski adresy dziękczynne, ilekroć razy przemawia­
my w imieniu całego narodu. Oznaki te uznania z wiel­
ką zawsze przyjmujemy otuchą i wdzięcznością, którą 
z tego tu miejsca wygłaszam.

(Poruszenie.)
Panowie, nie myślę także rozwodzić się nad tćm, 

że nam nasze prawa ubezpieczono i orędziami króle- 
wskiemi zatwierdzono — mianowicie, iż wszyscy monar­
chowie pruscy a nawet ówczesny książę-rejent a dzisiej­
szy cesarz niemiecki............

(Zastępca marszałka Stauffenberg przerywa mówcy, 
iż się nie godzi wciągac monarchy do rozpraw.)

A zatćm muszę o tćm zamilczeć, pocieszając się 
słowami Tacyta: cum tacent clamant! Lecz 
mniejsza o to, zyskaliśmy przecież już i tak w waszym 
parlamencie jus euaesitum, i nie godzi się, abyście nam 
teraz prajwa ukracali waszemi uchwałami. Wielce bo­
wiem poważany deputowany ś. p. Malliuckrodt, którego 
pamięć wszystkie wasze stronnictwa wielką otaczają 
czcią, wypowiedział przy sposobności postawionego przez 
nas wniosku o wykluczenie nas z państwa niemieckiego 
następujące słowa: _ .

Co do mnie, opieram się zawsze na podstawie 
prawa, o ile takowe traktatami europejskiemi u- 
stalone zostało. Jako tćż należy się spodziewać, 
że zatwierdzone narodowości polskićj traktatami 
prawa zawsze z skrupulatną sumiennością wykony-

«= Listy kandydatów z Prus 
Zachodnich do par lamentu nie­
mieckiego:

Na powiaty T or u ń-C h e łmn o: 
p. Michał Sczaniecki z Nawry.
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wać się będą,. Tym zaś, ponowie, którzy tak gło­
śno bezwzględną zasadę narodowości proklamują, 
zwracam uwagę na to, że wypadałoby przyznać in­
nym to, czego sami dla siebie wymagają. W prze­
ciwnym bowiem razie grzeszyliby przeciwko funda­
mentalnym zasadom sprawiedliwości.

Oto, panowie, słowa szlachetnego Mallinckrodta.
Żaden z członków ówczesnego parlamentu przeciwko 

przytoczonym słowom nie protestował, tak samo ze strony 
rządu żadnćj nie było remonstracyi, a tćm samem i w 
waszym nawet parlamencie prawa nasze stanowczo uznane 
zostały. W przeciwnym bowiem razie powinniście byli 
jako reprezentanci narodu niemieckiego, niezwłocznie 
przeciwko orzeczeniu śp. Mallinckrodta zaremonstrować. 
co wcale nie nastąpiło. Dla tego tćż w przeświadczeniu 
o przysługujących nam prawach uczyniliśmy wszystko, 
co tylko było możliwem podając odnośny wniosek do 
komisyi obradującćj nad ustawami sądownictwa. Nie­
stety atoli nie uwzględniła takowa żądań naszych i prze­
szła butnie nad wnioskiem naszym, o czem dopiero pó- 
źnićj dowiedzieliśmy się, do porządku dziennego.

Ale zdaje mi się, że przecież nadszedł wreszcie czas, 
aby właśnie te prawa, które wygłaszana opinia publiczna 
domagająca się uznania autonomii i narodowości dla lu­
dów ujarzmionych, jako święte także i nam przyznane 
zostały.

Wszakże słyszeliście, panowie, z ust waszego kan­
clerza, że on i Niemcy do tych samych zmierzają celów, 
co Rosya, aby zapewnić prawa ludności chrześciańskiej 
pod panowaniem tureckióm. Następnie orzekł kanclerz: 
„Nie możemy grożącego zająć stanowiska w obec Rosyi 
w chwili, w której taż wszelkie swe porusza siły w obro­
nie o g ó 1 n y c h celów?!“ Lecz w czasie takim, w 
którym podobne oświadczenia w publiczny puszczacie o- 
bieg mianowicie, że Niemcy tą samą powodują się poli­
tyką, co Rosya celem oswobodzenia ujarzmio­
nych Słowian południowych z pod obcego jarzma, wy­
padałoby wam, zdaje mi się, przedewszystkićm zobaczyć 
jak rzeczy u was w waszych krajach stoją, zbadajcie 
przedewszystkićm wasze własne rządy. Porównajcie,¡proszę, 
stósunki tureckie ze stósunkami w Rosyi i waszemi, a 
przyznacie mi, że pod wielu względami u was rzeczy 
daleko gorzćj się mają;— tak, przyznać mi nawet mu- 
sicie, że Turcy pod wielu względami daleko są przy­
zwoitsi.

(Niepokój. Głosy przeczące.)
Tak jest, panowie, w Rosyi np. nie wolno Polakom 

nabywać własności, zakupywać dóbr, a religia większemu 
jeszcze ulega prześladowaniu, aniżeli w Turcyi. U nas 
zaś tak samo żandarmi gwałtem otwierają kościoły, aby 
potćm nikt do nich nie chodził.

(Zastępca marszałka Stauffenberg przerywa mówcy, 
aby nie odchodził od rzeczy i trzymał się tylko wnio­
sku o języku sądowym.)

A zatćm muszę znów i teraz przerwać moje wywo­
dy, — pojmuję rzeczywiści, że nie bardzo wam miło być 
musi przysłuchiwać się wciąż oskarżeniom. Niestety 
atoli jestem zdania, że właśnie dla tego nie przyznajecie 
nam praw naszych, że nie chcecie wniknąć sumiennie w 
istotę caićj sprawy, uważając za rzecz możliwą, nawet 
lekką, przekształcić jedną narodowość na inną, wydzie­
rając jednćj właściwe jćj piętno, aby jej zaszczepić obce. 
A przecież parlament niemiecki winien był wreszcie na­
być przekonania, że nie można do Niemiec zastosować 
wyrzeczenia Savigny’ego, który wypowiada:

„Doskonałćm jest państwo tylko to, które jest 
formą narodowości.“

Do Niemiec wcielono różne dzielnice, których mie­
szkańcy nie są Niemcami, a którzy maj» .również prawo 
, i. „.jA _?.niecii jako je­
dyny język rządowy, iluż to ludzi pozbawionych bg 
dzie prawa! Ludzie nie rozumiejący sędziego, którzy w 
ogóle nie mogą się porozumieć z sędzią i jasno przedło­
żyć swych życzeń, n i e powinni spodziewać się, że doj 
swego prawa, nawet w takim razie, gdy skazani będą na 
tłumacza, nie znającego zwykle języka.

Panowie! Państwowo-prawne traktaty nie mogą być 
obalane przypadkowemi większościami Izby. Zważ- wame duszy narodowej dzieci naszych, a rato- 
wMcwauc przy pau KO w e m i więKSzosciann izby. Zważ- I waz :a hedzieirw n. . • •cie tylko panowie w jakie położenie wprowadzicie tych wła- + . „ v • i bezustannie powie
śnie z moich rodaków, którzy przyjmą mandaty do nie­
mieckiego parlamentu w nadziei, że przez niemiecką kul­
turę i rozwój wolności zło, które cierpimy na drodze 
parlamentarnego prawodawstwa zmniejszonem być może. 
Jeżeli narodowi naszemu nie będziemy mogli nic innego 
przynieść jak tylko coraz większe cierpienia i coraz wię­
ksze ciężary i ofiary, w takim razie nie możemy żądać 
od niego, aby ulał parlamentom. I w rzeczy samćj, cier­
pieniom naszym nie ma końca; język ojczysty wygnano 
ze szkoły a język administracyjny i sądowy ma być na­
wet wyłącznie językiem niemieckim. Słowem, gdzie tylko 
zwrócicie się panowie, wszędzie nie znajdziecie nic pocie 
szającego, cobyśmy mogli przynieść narodowi. W takim 
razie nie pozostanie narodowi nic innego, jak tylko w 
mne strony zwrócić swe oczy, bo przy ustawicznćm prze-ŚWow,„i„- p0|skiego żywiołu inusi ”ńat«żcie'”przekonać I ieTnie“i 17T""T
SIS naród, że przyjaciel mój Taczanowski słusznie Prowatlze? u JeJ nie ustawała oby oszczędność 
Odezwał siA HnnonAw loioii ♦ „ azapanowała w naszych wydatkach. ahv«mv n™.odezwał się do panów, iż jeżeli to wszystko 
dzieje się w imieniu kultury i wolności, 
w takim razie był Kain pierwszym k u 1- 
turnikiem swój epoki.

Pragniemy przeto, abyście się przekonali wreszcie, 
że me podobna jest używać ustawicznie przeciw nam 
środków gwałtu, a mianowicie środków, które oparcie 
rzekomo na cywilizacyi i wolności, a które nic in­
nego nie mająnacelujak tylko zgubępol- 
skiego narodu.

My nie chcemy narażać się na to niebezpieczeżstwo. 
My nie chcemy, aby nam tak źle poszło, jak Polakom 
w Górnym Szlązku.

Gdy w r. 1851 była mowa w pruskiej Izbie deputo­
wanych o pozostałych sierotach po zmarłych na tyfus w 
Górnym Szlązku, w komisyi oświadczył pewien poseł, co 
następuje:

„Ludność górno-szlązką przyrównywa do gąsie­
nicy kartoflanćj; żywili się tylko samćmi kartofla­
mi i rozmnażali się tćż porówno z kartoflami; gdy 
roślina wreszcie się zepsuła, skazane na nią 
stworzenie wydanem zostało na zgu- 
b ę.“

Panowie! Do tegoście stanu doprowadzili ludność gór- bylibyśmy lepszej doli, gdvbvśmv w nieszczp SS *E»<* !* I ń‘«Aaktad«li i ¿¿d i „b”!no-
powiedzieć (Protesty) - wszystko to drukowane w spri- [ jęki boIetó tylko „ydawali
wozdaniach komisyi z roku 1851, a więc autenty­
czne — iż ludność ta oddaną została na zgubę!

Tak, panowie, w tćm samćm sprawozdaniu podnie­
siono również — i na to zwracam uwagę panów — że 
właśnie dla tego doszły rzeczy do tego stanu, bo pierwo­
tne nie do zapoznania przymioty doprowa­
dzono do indolencyi. Przyznano tam dalćj, że stan ten 
stworzonym został przez to, iż w szkołach nie uczono 
w języku ojczystym i dla tego uczniowie niczego się na­
uczyć nie mogli.

Nie możemy i nie chcemy ścierpieć, aby naszemu 
włościaninowi, naszemu chłopu taki smutny los zgoto­
wano. I dla niego żądamy prawa, z zupełną słuszno-

ścią, aby mógł bronić swego mienia i dobytku w 
dach w swym własnym, ojczystym języku!

(Brawo.)

Gwiazdka.
Gdy numer ten pisma naszego dojdzie rąk 

wszystkich czytelników7 naszych, już gwiazdka 
wilijna zaświeci i zgromadzi ich wszystkich 
wedle starodawnego obyczaju narodowego przy 
stole wilijnym. Gwiazdka wilijna! Dlacze­
góż przecie co rok smutniej nam świeci, blednie 
i zaciemnia się nie tylko dla bohaterów dnia 
tego, dzieci naszych, lecz dla nas wszystkich? 
Biedne dzieci nasze! Zamiast mieć moż­
ność rozwijania się i kształcenia, znajdują w 
tym względzie niesłychane zapory. W szkołach 
pozbawione wykładu religii — łamać się muszą 
w nabywaniu nauki z obcym językiem. Nauka 
języka ojczystego dla dziatwy polskiej tam nie 
istnieje, a wykład nauk odbywa się w obcym 
języku, co naturalnie utrudnia ich kształcę 
nie się.

O dziejach ojczystych ani mowy — zgoła 
wszystko skierowane do tego, aby duszę naro­
dową dzieci wykrzywić i spaczyć i pogrążyć w 
oceanie germańskim. Zaprawdę, biednedzieci 
nasze!

Czyż zatem w obec tego stanu rzeczy me 
powinniśmy otoczyć ich tern większą opieką, 
czyż w obec tego nie powinna cała troska na 
sza spocząć na nich? Ty matko Polko, jako 
kapłanka domu polskiego i jego świętości, że 
tak powiemy, narodowych, ratuj dziecię swoje 
przed zagładą obcą, która mu grozi.

Taką chwilą, która przedewszystkićm przy- 
pomii ać ci i nam wszystkim winna grożące nie­
bezpieczeństwo dzieciom naszym, jest przede 
wszystkiem wieczór wilijny. Nie zabawki 
zatem i świecidełka daj mu na gwiazdkę, lecz 
książkę polską, którą wróg naszej narodowości 
wydziera mu z ręki i darzy go swoją. Od te­
go dnia niech książka polska towarzyszy mu 
nieodstępnie — niech pieśń polska brzmi w jego 
uszach, niech dzieje ojczyste napawają jego du­
szę, niech go uczą, jak jego ojcowie żyli, pra­
cowali i cierpieli dla tej naszej macierzy, dla 
której najpierwszym i najświętszym, tak naszym 
jak i ich obowiązkiem żyć, pracować i cierpieć, 
dopoki nie wywalczymy dla niej lepszej doli. 
Zgoła niech dom polski, niech opieka i troska 
rodzicielska zastąpi mu a raczej dopełni szkołę 
— niech będzie istną dla niego szkołą narodo 
wego życia, narodowego obyczaju i obywatel­
skich dla ojczyzny obowiązków.

Gdy tak postępować będziemy, gdy na każ- 
baczyć bedjdwy, wszelkie" usifówama 

wrogów naszych w niwecz się obrócą i w obec 
nich wyjdziemy w narodowem swem jestestwie 
czyści i niepokalani, z naszą pieśnią na ustach: 
Jeszcze Polska nie zginęła! Ale trzeba 
święcie postanowić sobie ciągłą dbałość o rato 

duszy narodc

trzem polskiem, książką polską, dziejami poi składek na wydatki wyborcze uchwalono normę co do tego
skiemi, piesi.ią polską — postanowienie to me- 
chajże jutro okaże się w darach dla dziatwy —- 
a z darów tych niech nieustannie sączy życie 
polskie.

Oby sączyło — to nasze życzenie — a 
niem łamiemy się jak opłatkiem duchowym z
dziatwą polską — czemże zaś mamy łamać się T których tyle sobie zasług zjednali i w których z go
z wami czytelnicy nasi?

Oto, aby miłość dla ojczyzny naszej coraz 
więcej się w nas potęgowała, aby zgoda pomię 
dzy jej dziećmi panowała, aby praca dla nić) 
coraz więcej się mnożyła, aby wytrwałość w

zapanowała w naszych wydatkach' abyśmy oży­
wieni byli sumiennem a gorliwem pełnieniem 
obowiązków obywatelskich, i abyśmy otoczyli 
lud nasz jak największą i najtroskliwszą opieką, 
aby strzecha nasza wieśniacza równej pieczoło­
witości od nas doznawała, co dzieci nasze.

lo są nasze życzenia, to są nasze gorące 
pragnienia i wołania, do was wszystkich.

A jakżeż nie miałyby się ziścić? Czyż 
macierz nasza nie jest nieszczęśliwą, czyż wro­
gowie nasi nie znęcają się nad nią, czyż więc 
sten jej taki nie powinien wzniecać w nas tern 
większej miłości dis niej, pobudzić do tćm 
większej pracy i wytrwałości dla polepszenia 
jćj doli ?

Nie bylibyśmy szlachetnym narodem, gdy­
by cierpienia i nieszczśęcia nie rozwijały w nas
sił i nie przykuwały nas tern większą, tern go­
rętszą miłością do ojczyzny naszej. Niegodni

Nie, — tego się nie dopuścimy, owszem 
pracować będziemy wytrwale i bronić praw na­
szych narodowych, a postanowienie takie oży­
wiać będzie każdego z nas w wilijny wie­
czór a gdy mu wierni w dalszem swem 
życiu pozostaniemy, zaświeci nam jaśniej niż 
teraz gwiazdka wilijna!

są-
WALNE ZEBRANIE

Delegat
w W. Księstwie Poznańskiem

W

Po wyborze kandydata na okręg wyborczy ostrze- 
szowsko-odalanowski, Walne zebranie w dalszym ciągu 
czynności przystępuje do wyboru kandydata na

VII. Okręg wyborczy m. Poznania i 
powiat poznański. Odnośni delegaci oświadczają, 
że postawiony w mieście Poznaniu i powiecie poznańskim 
na pierwszóm miejscu dr. N i e g o 1 e w s k i nie przyj 
muje kandydatury; przyczćm wyrażają głęboki żal nad 
takićm postanowieniem jednego z najdzielniejszych obroń­
ców narodowości naszej a zarazem tyle zasłużonego w 
sprawie publicznéj męża, jakim jest dr. Niegolewski. 
Delegat powiatu poznańskiego żąda nawet, aby mimo 
oświadczenia się dr. Niegolewskiego, iż mandatu posel­
skiego nie przyjmuje, postawić go jako kandydata. Ze­
brani delegaci łączą się w żalu z odnośnymi d 
tami, przecież gdy nie wiadomo, czy dr. Niegolewski 
uległby życzeniu ogólnemu i mandat poselski przyjął, 
ile że zapewniają, że na przyszłą kadencyą parlamentu 
stanowczo mandatu poselskiego nie przyj mie a krótkość 
czasu stoi na przeszkodzie ociągania się z stanowczym 
wyborem kandydata, dla tego z żalem przystępują do 
wyboru z tego okręgu kandydata. Odnośni delegaci sta­
wiają p. H i p. Turno, który 24 gł. przeciwko 1 wy­
branym został.

VIII. Z okręgu wyborczego inowro 
clawsko - mogilnickiego odnośni delegaci sta- 
wają jako kandydata p. Tomasza Kozłowskiego, 
który 22 gł. przeciw 3 wybrany został.

IX. X okręgu wyborczego krobskiego 
postawiony jako kandydat ks. R. C z a r t o r y s k i wy 
branym został jednogłośnie.

X. Z okręgu wyborczego wschowskie 
go postawiony jako kandydat ks. Theinert z Go- 
niembic wybrany został 24 głosami przeciw 1.

XI. X okręgu wyborczego szubińsko- 
wyrzyskiego postawiony na kandydata Leon hr, 
Skorzewski wybrany jednogłośnie.

XII. Z okręgu wyborczego szamotul 
sko-obornicko-międzycliodzkiego odnośni 
delegaci postawili jako kandydata Stef. hr.Kwile- 
c k i e g o , który tćż wybrany został jednogłośnie.

XIII. Z okręgu wyborczego chodziezko 
ezarnkowskiego postawiony jako kandydat ksiądz 
Gaj o wie ck i obrany 24 głosami przeciw 1

XIV. X okręgu wyborczego babimost- 
sko-międzyrzeckiego wybrany ks. P o s z w i li­
ski jednogłośnie.

XV. Xokręgu wyborczego bydgoskiego 
wybrano jednogłośnie p. Eustach. Rogalińskiego.

Z kolei porządku dziennego następuje sprawa po­
nownego wyboru kandydatów na posłów do sejmu pru­
skiego w okręgu wyborczym krotoszyńsko-pleszew skim z 
powodu rozpisania przez władze rządowe nowych tam 
wyborów, oraz w okręgu wyborczym gnieźnieńsko-mo- 
gilnicko-wągrowieckim z powodu zaszłćj śmierci wybra 
nego na ten okręg posła śp. Włodzimirza Brezy.

Po przedstawieniu przez przewodniczącego jednćj i 
drugićj sprawy, zebrani po krótkićj dyskusyi oświadczają, 
iż wybór ten, odpowiednio do § 12 regulaminu wybor- 
fisegp„jłai«&\,
legatów?

Dalćj następują wnioski członków. P. Stefan hr. 
K Wilecki wyraża życzenie, aby kartki do głosowania 
jak najprędćj zostały wygotowane, co do czego przewo­
dniczący w komitecie daje zapewnienie, że rzecz ta z 
całym pospiechem będzie uskutecznioną i zaraz po świę 
tach lub wcześniej jeszcze wszystkie komitety powiato- 
mieć będą kartki wyborcze mieć w ręku.

Wreszcie co do ustalenia wysokości dobrowolnych

pozostawić komitetowi prowineyalnemu.
Na tćm walne zebranie ukończonćm zostało — oży­

wiał je duch zgody i pojednania. — Jednego tylko ża­
łujemy, że znani z dzielności i wypróbowani obrońcy 
praw naszych wycofali się z życia politycznego; ubytek 
ich da się uczuć dotkliwie, pocieszamy się przecież tą 
niepłonną nadzieją, że po trzechleciu wstąpią znów w szranki,

dnością, energią a odwagą sztandar polski utrzy­
mywali do tego stopnia, że nie tylko zasłużyli na sza­
cunek swych rodaków ale i samych nieprzyjaciół naszych.

Po walnem zebraniu delegatów odbyło się zaraz po­
siedzenie, najprzód delegatów powiatów pleszewskiego i 
krotoszyńskiego oraz komitatu prowineyalnego i nanićm 
postawiono jako kandydata na posła do sejmu pruskiego 
z okręgu krotoszyńsko-pleszewskiego p. 
Bogusława JLubieńskiego z Kiączyna; nastę­
pnie delegatów okręgu wyborczego gnieźnieńsko- 
wągrowiecko-mogilnickiego również z ko­
mitetem prowineyalnym i na nićm wybrano z rzeczone­
go okręgu na,kandydata na posła do sejmu pruskiego 
ks. Bukowieckiego z Wągrowca.

Wiadomości urzędowe.
. Król mianował dotychczasowego inspektora budowniczego 

Wojciecha Nath w Gdańsku radzc^ regencyjnym i budo­
wniczym.

Wiedeń, 20 grudnia.
(Ukończenie w Izbie poselskiej obrad nad budżetem. — Uchwa­
lenie ustawy skarbowej na r. 1877 — Spór o odroczenie u- 
chwały co do pokrycia niedoboru — Zawieszenie posiedzeń 

obu Izb.)
O Po długich szczegółowych obradach nad proje­

ktem budżetu, które 15 posiedzeń zajęły ukończyła 
Izba poselska 18 b. m. roztrzyganie i uchwalenie bud­
żetu wydatków i dochodów na r. 1877 a wczoraj 19 
b. m. uchwaliła ustawę finansową na pod­
stawie tego budżetu ułożoną, stoczywszy zaciętą walkę 
przy § 8 tejże ustawy finansowćj oznaczającym sposób 
pokrycia niedoboru, co niżćj wyjaśnię. Następnie za­
twierdziła Izba tymczasowe traktaty handlowe między 
Austryą a Anglią i Francyą zawarte tylko na rok jeden 
1877, albowiem dopićro po ugodzie między obu połowami 
monarchii rakuskiej o związek cłowo-handlowy i po u- 
łożeniu taryfy cłowćj dla tegoż związku zawierać może 
stanowcze traktaty handlowe z obcemi państwami.

Po uchwaleniu budżetu i ukończeniu tych dodatko­
wych czynności posiedzenia Izby poselskiej zostały za­
wieszone tylko przez prezesa podczas świąt, lecz se- 
sya Rady państwa nie została odroczoną, co może na­
stąpić tylko na mocy reskryptu cesarskiego. Spodzie­
wają się, że to zawieszenie posiedzeń trwać będzie do 
21 stycznia.

W szczegółowych długich rozprawach nad projektem 
budżetu, większość Izby powodując się zasadą koniecznćj 
oszczędności, odrzucała wszelkie wnioski do podwyższe­
nia jakiegokolwiek wydatku zmierzające i przyjęła bez 
zmiany wnioski komisyi budżetowćj, przeto wszystkie 
wydatki zwyczajne i nadzwyczajne w 1877 r. oznaczone 
są na sumę 405,574,474 zr., na którą oznaczyła je ko­
misy», dochody zaś na 376,637,817 zr. niedobór wynosić 
ma 28,936,657 zr. W § 8 ustawy skarbowćj na r. 1877 
wczoraj uchwalonćj postanowiono pokryć ten niedobór 
wypuszczeniem obligacyi 4°/0 renty oprocentowanśj w 
zlocie, upoważniając ministra skarbu zaciągnąć dług bie­
żący, dopóki obligacyi tćj renty nie sprzeda.

Przy uchwaleniu tego § 8 ustawy rozwinęła się za­
cięta walka, jak wspomniałem. P. Skene, naczelnik je­
dnego odłamu stronnictwa wierno-konstytucyjnego, który 
to odłam nazwał się „niepodległym,“ wniósł, aby Izba 
odroczyła postanowienie co do pokrycia niedoboru 
na r. 1877 i w § 8 orzekła tylko, że oddzielna ustawa 
późniój uchwalić się mająca, oznaczy sposób pokrycia 
niedoboru. Celem tego wniosku było, jak twierdził pan 
Skene i popierający go p. Walterskirchen danie wotum 
nieufności dla obecnego gabinetu ks. Auersperga. Wnieśli 
oni także ewentualny wniosek, aby w razie upoważnienia 
teraz rządu do pokrycia niedoboru wypuszczeniem obli­
gacyi 4-procentowćj renty, nie dano rządowi dodatkowe­
go wspomnianego upoważnienia, aby, dopóki obligacyi 
tych rząd nie sprzeda, pokryć mógł niedobór zaciągnię­
ciem bieżącego długu. Na poparcie tego wniosku ewen­
tualnego przytaczano, że to dodatkowe rozporządzenie 
zachęcić może ministra skarbu do powtórzenia nieszczę- 
śliwćj spekulacyi, iż będzie się ociągał z sprzedażą obli­
gacyi renty, wyczekując pomyślniejszej do tego chwili, 
aż wreszcie je sprzeda w czasie najmnićj korzystnym do 
takiej operacyi finansowej, jak to właśnie było w r. b, 
gdy teraz dopićro 14 grudnia sprzedał obligacye renty 
za 30 milionów złr., do których wypuszczenia był upo­
ważniony już w marcu r. b. na pokrycie niedoboru na 
rok 1876.

Przeciw wnioskom Skena przemawiało kilku mów­
ców z lewicy, a w końcu p. Herbst, jako jeneralny 
mówca. Ten znakomity dyalektyk, w mowie mieszczącej 
wyjątkowo wiele prawdy, przedstawił, iż wnioski te by­
łyby szkodliwe dla państwa pod względem finansowym 
(dowodzenie to pomijam, gdyż musiałbym szeroko się 
rozwodzić) są zaś wcale nieuzasadnione a nawet szkodli­
we dla monarchii pod względem politycznym. Albowiem 
w obec groźnego położenia politycznego zewnętrznego i 
wewnętrznego, byłoby nielogicznć u i szkodliwćm udzielić 
wotum nieufności rządowi jedynie tylko w celu, aby osła­
biony wyprawić do układów a raczćj do walki z rządem 
węgierskim, po za którym stoi ogromna większość sejmu, 
i do obrony interesów Austryi w sprawie wscbodnićj.

Przy głosowaniu tylko 29 tak zwanych „niepodle­
głych“ posłów niemieckich z klubu „postępowego“ po­
wstało za pierwszym wnioskiem p. Skene to jest za zu- 
pełnćm odroczeniem uchwały co do pokrycia niedoboru, 
a przeciw niemu głosowały: cała lewica, .środek i pra­
wica.

Ta ostatnia, mianowicie delegacya polska, posłowie 
morawscy i klub „prawa“ miały jeszcze inny powód gło­
sowania przeciw temu wnioskowi Skena. Głównym 
x . 1poumrlom wprawdzie niewy-
powiedzianym w Izbie, ale objawionym na posiedzeniu 
klubu postępowego — była obawa, że teraz, gdy rząd 
ma już uchwalony nie tylko budżet, ale także pokrycie 
niedoboru, wydany być może reskrypt cesarski odracza­
jący sesyą Rady państwa na czas dłuższy, gdyby obe­
cność Izb nie była rządowi dogodną przy ugodzie z Wę­
grami i podczas dalszego rozwoju sprawy wschodnićj. 
Ponieważ wyżćj wymienione stronnictwa zasiadające na 
prawicy, nie obawiają się odroczenia a nawet rozwiąza­
nia Izby przeto głosowały przeciw wnioskowi Skena. Je­
dnak wotowały za drugim wnioskiem p. Skena, gdyż 
uważały zbytecznćm dodatkowe rozporządzenie w para­
grafie 8.

Izba panów ma w tych dniach odbyć jedno posie­
dzenie, na którem w całości przyjmie bez zmiany pro­
jekt budżetu uchwalony przez Izbę poselską. Nadmienię 
tutaj, że także poselska Izba sejmu węgierskiego, po 
całomiesigcznych obradach, uchwaliła budżet na r. 1877, 
który teraz przyjmuje szybko i bez zmiany Izba magna­
tów tegoż sejmu. Po uchwaleniu budżetu nastąpi i tam 
przerwa w posiedzeniach przez święta a podczas tćj 
przerwy oba rządy układać się mają o projekt ugody w 
sprawie bankowćj.

Sprawa wschodnia.
Z Kiszeniewa piszą pod dniem 15 b. m. co nasti 

puje o rosyjskićj armii południowćj: Przewos 
wojsk były tak ogromne w dniach ostatnich, że obecn 
trzeba było powstrzymać dalsze transporta. Skutkiei 
tego otrzymał dyrektor odesko-kiszeniewskiej kolei żeb 
znćj zezwolenie do otwarcia tak tćj linii jak i odesk( 
granickićj dla pociągów ciężarowych. Od 23 b. m będ 
kursowały codziennie dwa pociągi towarowe. Z poczŁ 
tkiem zaś stycznia nastąpi prawdopodobnie na wszystkie 
kolejach południowych ruch normalny. Przybyłe tu wo_ 
ska przewożą z wielkim pośpiechem na wskazane pun 
kta. Wódz naczelny będzie zresztą zmuszony rozlokc 
wać obozujące w Kiszeniewie i jego okolicy wojska, 
początek w tym kierunku już zrobiony. Stan zdrowi 
w naszem, w normalnych nawet czasach, nie odznaczają 
cem się najlepszemi stósunkami sanitarnemi mieście 
jest niestety bardzo a bardzo zły; grasują choro 
by z charakterem epidemicznym. Przedewszystkićm wielk 
wybiera haracz d i f t e r i t i s. Słoty i zimna nie mał 
się przyczyniają do pogorszenia obecnych stósunków sa 
nitarnych. W sztabie jeneralnym odzywają się głosy do 
magające się znacznego wzmocnienia armii ope 
racyjnćj. Szef sztabu jeneralnego Niepokojczyck 
uważa przez wzgląd na trudne zadanie, jakie ma prze< 
sobą armia południowa, za pożądane, by cyfrę jćj pod 
nieść do 300,000 ludzi. Interesującym jest faktem, żi 
oficerów armii rosyjskićj zaopatrują w rosyjsko-bułgar 
skie słowniczki.

Mimo, że marsz strategiczny armii jest tak dobrzi 
jak skończony, słychać, że armia przepędzi prawdopodo 
bnie pierwszą połowę zimy w Besarabii. Oficerowie 
żołnierze nie szczególnie są tą pogłoską zbudowani.

Z nad Prutu zaś pisze pod dniem 16 bm. korespon 
dent specyalny do augs. A 11 g Z t g.: Zdaje się byt 
rzeczą postanowioną, że w pierwsze święto Bożego Na­
rodzenia (wedle st. gr.) t. j. 6 stycznia wyruszą cztery 
korpusy armii południowćj z swoich stanowisk. Wysu-



jiigty najwięcej napołnoc między Bielczą, i Bałtą korpus 
przewiezionym zostanie w trzech dniach przez Besarabią 
jo Jas i Mołdawii. Wszystkie wojska pozostające na 
zimowych leżach między Prutem i Dniestrem miały już 
otrzymać odnośne dyspozycye. Z Jas nastąpi przewóz 
na linii rumuńskiej do Gałaczu, która linia jest odnogą 
kolei jasko-romańskiśj i jest własnością Iwowsko-czernio- 
wiecko-jaskiego towarzystwa kolejowego. Oficerowie in- 
żynieryi i sztabu jeneralnego objeżdżają już tę linią ce­
lem zdania głównej kwaterze dokładnej sprawy i zaopi­
niowania o ile i w jaki sposób da się dopełnić na niej 
przewóz wojska. Wszystko to odnosi się tylko do je­
dnego korpusu; drugi korpus ma być wysłany gościńcem 
południowo-besarabskim z Kiszeniewa ku mołdawskiej 
granicy i otrzyma rozkaz przekroczenia pod Falescy na 
kilku punktach Prutu.

Trzeci korpus wkroczy pod miasteczkiem Bolgradem 
do Mołdawii i stanie obozem pod Ismailą. Do korpusu 
tego wliczono wszystkie straże nadbrzeżne między Pru­
tem i Dniestrem, niemniej dwa dońskie pułki kozackie, 
tudzież wszystkie oddziały kawaleryi rozlokowane mię­
dzy Akermanem i Tatarbunarem. Zdaje się być rzeczą 
pewną, że korpus ten, stanąwszy pod Tulczą (nad Du­
najem) zatrzyma się w swoim zaczepnym pochodzie.

ZIEMIE POLSKIE.
Ponieważ poruszyliśmy już w naszem piśmie wersye to 

o przyłączeniu Kongresówki do Austryi, to o odstąpieniu 
jśj Prusom, przeto uważamy na czasie zamieszczenie te 
go ustępu z listu warszawskiego do Gazety narodo- 
wćj, który porusza ten przedmiot. Korespondent war­
szawski pisze:

„Od dawnego już czasu uporczywie krążą po War­
szawie pogłoski o odstąpieniu Prusom przez Rosyą Kró­
lestwa Polskiego aż po Wisłę. Pogłoskom tym z razu 
zaprzeczano, — późnićj atoli, zwłaszcza po mowie ks. 
Bismarcka w parlamencie berlińskim, Rosyanie przestali 
zaprzeczać, przyznając, iż w rzeczy samćj zajść mogą 
wypadki, które Rosyą spowodują do odstąpienia Prusom 
Królestwa Polskiego.

Obecnie ze źródła bardzo pewnego, chociaż rosyj­
skiego, dowiedziałem się, iż projekt odstąpienia jest fak­
tem, że zawarto już umowę z Prusami, że odstąpienie 
to ma się odbyć w następującej formie: Rosyą, ażeby 
rozproszyć obawę, iż okupacya Bułgaryi nie będzie cza­
sową, lecz trwałą, czyli że pod jej pozorem nie dokona 
zaboru tego kraju i nie zbliży tćm samćm granic swego 
państwa pod mury Carogrodu, ma zamiar zrobienia pro- 
pozycyi gabinetom, dania z swej strony rękojmi bezinte­
resowności i opuszczenia Bułgaryi w czasie oznaczonym. 
Zapytacie ciekawie! jakąż to rękojmią może dać Rosyą 
swćj bezinteresowności? Otóż rękojmią tą ma być od­
danie w okupacyą pruską Królestwa Polskiego po Wisłę. 
Prawda, że to dowcipne! Gdyby Rosyą z Bułgaryi nie 
wyszła, wtedy i Prusy, które w imieniu Europy zajmo­
wać będą Królestwo, także z niego nie wyjdą. Tak więc 
pod firmą niewinną okupacyi dokonany zostanie wzrost 
potęgi dwóch państw ,,„w historycznej przyjaźni od lat 
stu zostających.“'1

Forma, okupacyi z dwóch stron, ze strony Rosyi — 
Bułgaryi, ze strony Prus Królestwa Polskiego, — uwolni 
jedno i drugie państwo od zarzutu, iż zawarły przymie­
rze dla nowych zaborów, że powiększają przez nie swoją 
potęgę do tego stopnia, iż w przyszłości żadne już im 
mocarstwo oprzeć się nie zdoła, — a prócz tego Rosyą 
uwolni się od zarzutu słowianofilów, iż dopuściła się 
zdrady sprawy słowiańskićj przez oddanie kilka znowu 
milionów Słowian na pożarcie Niemcom. Tak więc do­
wcipnie ten obmyślany środek rękojmi za pomocą oku­
pacyi jest najnowszym wynalazkiem podstępnych zaborów.

Czy autorem tego wynalazku jest Gorczakow czy 
też Bismarck, nie wiem — to pewna, iż Rosyą go za- 
produkuje po raz pierwszy na konferencyi carogrodzkićj 
a Prusy popierać go będą i przedstawiać jako rzeczy­
wistą rękojmią bezinteresowności swojego alianta.

Wkrótce dowiecie się o tym projekcie z innych 
źródeł, — bo Ignatiew wniesie go, jak powiedziałem, na 
konferencyą — i jeżeli otrzyma pozwolenie od Europy 
na okupacyą Bułgaryi pod warunkiem dania rękojmi, 
przez dozwolenie Prusom okupowania Królestwa Pol­
skiego, —■ przeprowadzi zręcznie zabór z przyzwoleniem 
wszystkich gabinetów. Pewną jest bowiem, iż Rosyą ni­
gdy nie wyjdzie już z Bułgaryi. Pozory coraz to nowe 
znajdować będą tak długo, aż wreszcie wszyscy się o- 
swoją z panowaniem jej w tym kraju i protestować nie 
będą. Gdyby znowuż Prusy tak bez wszystkiego jako 
wynik przymierza z Rosyą ogłosiły przyłączenie Króle­
stwa do swego państwa — Francya tak potulna i cier­
pliwa dotąd, możeby nie zniosła tego nowego wzrostu 
potęgi swego śmiertelnego wroga i ruszałyby się w kie­
runku przeciwnym Rosyi i Prusom — gdy jednak Prusy 
wejdą do Królestwa za pozwoleniem Europy, biorąc je 
w czasowe posiadanie jako rękojmią bezinteresowności 
caratu, Francya milczeć będzie, a potem przyzwyczai się 
już przez wieloletnią okupacyą uważać Królestwo Pol­
skie za własność bezsporną Prus.“

NIEMCY.
w Berlin.. 22 grudnia. Przy specyalnych obra­

dach nad reorganizacyą niemieckiego sądownictwa, na 
wtorkowem posiedzeniu parlamentu, przyszedł pod dy- 
skusyą wniosek postawiony do § 209 przez ks. ks. Ed. 
Radziwiłła i towarzyszy, a żądający równoupra­
wnienia w sądach obcych języków z niemieckim, czyli 
spisywania prócz niemieckiego protokułu, także pobo­
cznego protokułu w obcym języku. Wniosek ten poda­
liśmy w całem brzmieniu na tćm miejscu już przed dwo­
ma dniami. Poseł Struckmann z Diepbolz stawia na­
przeciw temu wnioskowi następujący wniosek: „Spisy­
wanie pobocznego protokułu w obcym języku nie ma 
miejsca; zeznania przecież i oświadczenia w obcym ję­
zyku, jeżeli io ilesędzia uzna to za po­
trzebne ze względu na ważność sprawy, 
mogą być zapisane do protokułu w obcym języku, lub 
w pobocznym protokule. W pewnych przypadkach ma 
być dodanem do protokułu tłumaczenie stwierdzone przez 
tłumacza“.

Minister sprawiedliwości dr. Leonhardt nie godzi się 
Da wniosek ks. ks. Radziwiłła i poleca przyjęcie wnio­
sku posła Struckmanua.

Występuje dr. Władysław Niegolewski i 
wygłasza mowę, którą zamieszczamy na czele dzisiejsze­
go numeru. Następnie poseł Struckmann uzasadnia raz 
jeszcze i poleca przyjęcie swego wniosku, bo takowy wy­
starcza zupełnie potrzebom.

Ks. ks. E d. Radziwiłł poleca przyjęcie wnio­
sku Polaków, bo takowy odpowiada jedynie zasadzie ró­
wnouprawnienia wszystkich obywateli używania swego 
ojczystego języka. Ponieważ przecież wziosek ten upadł 
w drugiem czytaniu, przeto widział się zniewolonym do 
Postawienia swego wniosku, wedle którego każdy składa­
jący zeznanie przed sądem w obcym języku, ma prawo

żądania zapisania tego oświadczenia w protokule w obcym 
języku. Wniosek posła Struckmanna nie broni prawa 
każdego obywatela, bo zezwala, aby sędzia rozstrzy­
gał o spisywaniu pobocznego protokułu w obcym ję­
zyku.

Parlament przystępuje po tem oświadczeniu do gło­
sowania i odrzuca wnioski dr. Niegolewskiego i ks. Ed. 
Radziwiłła a przyjmuje wniosek posła Struckmanna zna­
czną większością głosów.

W dniu dzisiejszym odbyły się dwa posiedzenia par­
lamentu, jedno przed południem a drugie wieczorem. Na 
posiedzeniach tych przedyskutowano cały projekt reorga- 
nizacyi sądownictwa w trzeciem czytaniu i przyjęto or- 
dynacyą procesu cywilnego i ordynacyą konkursową oraz 
odnośne rezolucye en bloc. Przy imiennem głosowaniu 
nad wszystkimi czterema wielkiemi projektami przyjęto 
całe prawo organizujące sądownictwo oraz prawo wpro­
wadzające całe dzieło prawodawcze w życie, 194 gło­
sami przeciw 100. Następnie odczytał minister Hoffman 
orędzie królewskie, oznajmiające, że w piątek o 2x/2 go­
dzinie w południe zamknie cesarz osobiście parlament. 
Poczem okrzykiem na cześć cesarza zamknął marszałek 
Forckenbeck posiedzenie parlamentu.

Baron Arnim-Schlagenthin, syn byłego ambasadora 
niemieckiego w Paryżu hr. Harry Arnima, wystąpi przy 
zbliżających się wyborach do parlamentu niemieckiego, 
jak się dowiaduje W e s e r - Z t g., jako kandydat na 
posła w Głogowie przeciwko posłowi Karolowi Braun z 
Wiesbadenu. Prócz tego zamierza bar. Arnim kandydo­
wać i w tym obwodzie wyborczym, w którym dobra jego 
Nassenheide (pod Szczecinein) są położone.

Stuletnia rocznica Fryderyka Rauch, pierwszorzę­
dnego snycerza niemieckiego, przypada na dzień 2 sty­
cznia 1877. Ponieważ rocznica śmierci króla Fryderyka 
Wilhelma IV przypada także w tym dniu, przeto obie- 
dwie uroczystości odbędą się razem w dniu 3 stycznia, 
na rozkaz królewski, na wielkićj sali galeryi narodowćj 
w obecności pary cesarskićj.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeu, 19 grudnia. Rada państwa uchwa­

liła dzisiaj, nim przystąpiła do obrad nad budżetem mi­
nisterstwa skarbu, traktaty handlowe z Francyą, Anglią 
i ks. Lichtenstein. Poczem rozpoczęła się dyskusja 
skarbowa, do której dziesięciu zapisało się mówców. Na 
tćm posiedzeniu interpelował Neuwirth i towarzysze w 
sprawie stósunków handlowych z Rosyą.

Dziś nastąpiło zwykłe przedświąteczne odroczenie 
Rady państwa, która ma się zebrać znowu 20 lub 22 
stycznia. W tym tygodniu zbierze się Izba panów dla 
zawetowania budżetu, poczem zostanie odroczoną na czas 
nieoznaczony.

Polit. Corresp. donosi z Białogrodu, że rząd 
serbski przystał na żądanie Austryi, by poddać zajście 
z austraackim parowcem „Radetzki“ zbadaniu komisyi 
mięszanej i przyrzekł uroczyście, że tych, którzy się 
winnymi okażą, ukaże z wszelką surowością..

Młodzież uniwersytetu peszteńskiego wysyła dnia 
26 bm. trzech kolegów w deputacyi do Carogrodu, aby 
tam Abdul Kerimowi paszy wręczyli szablę honorową. 
Do deputacyi należą pp. Juliusz Lukács, Paweł Latino- 
wics i Juliusz Sziics, a konsulat turecki zawiadomił, że 
sułtan pragnie mieć ich swoimi gośćmi.

FRANCYA.
# Parysa, 19 grudnia. Ks. Hohenlohe, hr. 'Wim- 

pffen austryacki ambasador i Nufri bey, pierwszy sekre­
tarz ambasady tureckićj, mieli wczoraj rano przydłuższą 
konferencyą z ks. Decazes w ministerstwie spraw zagra­
nicznych. Ks. Hohenlohe wyjechał zaraz po tćm do Mo­
nachium i dopiero po świętach wróci do Paryża wraz z 
rodziną.

W skutek uchwały niemieckiej Rady związkowej nie 
brania udziału w wystawie paryzkiej, rozporządził fran- 
cuzki minister handlu, aby miejsce przeznaczone na pla­
cu wystawy dla Niemiec przeznaczyć na inne cele. Ró­
wnocześnie postanowiono nie uwzględniać podań i próśb 
pojedynczych niemieckich fabrykantów i przemysłowców 
co do ich wystawy cząstkowej, ponieważ nie pozwala na 
to regulamin wystawy.

Bień Public donosi, że wniosek Laissauta żąda­
jący zredukowania wojskowćj służby na trzy lata, nosi 
już 213 podpisów i przyjętym zostanie na pewno przez 
Izbę deputowanych.

Z pewnego donoszą źródła, że Juliusz Simon tak 
samo jak pierwej Marcere na niesłychane napotyka tru­
dności przy oczyszczaniu administracyi państwa z anti- 
republikańskich żywiołów. Minister wojny Berthaut, 
który w rozmowach swych z J. Simonem i senatorem 
Feray okazał się nader wolnornyślnym, nie zmienił się 
w swych rozporządzeniach ani na jotę. Przy pogrzebie 
86-letniego jenerała Bertrand wydał on takie same roz­
kazy co dawniej, t. j. dowódzca wojska, które miało to­
warzyszyć konduktowi, otrzymał rozkaz na jńśmie, aby 
w razie nieobecności przy pogrzebie duchowieństwa, nie 
brał z wojskiem wcale udziału w pogrzebie.

Wczoraj odbył się pogrzeb adwokata Chaix d’Estange, 
na który prócz mnóstwa bonapartystów przybyło z jakie 
100 adwokatów, pp. Grevy, Juliusz Favre, Duvergier de 
Hauranne i irini. Konduktowi żałobnemu towarzyszyło 
wojsko, bo zmarły kazał się pochować z ceremoniami 
kościelnemi i przy asyście duchowieństwa.

Komisya budżetowa senatu powzięła następujące 
uchwały: podwyższenie budżetu ministerstwa sprawie­
dliwości o 40,0 0 fr., przywrócenie kredytu 103,030 fr. 
dla kapelanów wojskowych w tych przecież tylko miej­
scowościach, gdzie żołnierzom przychodzi z trudnością 
dopełniać swych religijnych obowiązków. Dalej podwyż­
szenie budżetu ministerstwa wyznań o 350,090 fr., z któ­
rych 200,000 fr. ma być przeznaczonych dla księży po­
mocniczych a 150,000 frank, na odbudowanie kaplicy w 
Saint Denis i na seminaryum w Bourges. Komisya fi­
nansowa senatu uchwaliła przywrócenie kredytu mini­
sterstwa wojny w sumie 493,000 fr. i to na remunera- 
cye dla jenerałów a 222,000 fr. dla oficerów w Algierze 
jako wynagrodzenie za poniesione koszta przy ekwipo- 
waniu się.

zezwolił po krótkich rozprawach na budżet ministerstwa 
sprawiedliwości i wojny. Odrzucony przez Izbę niższą 
kredyt na utrzymanie kapelanów został po mowie bi­
skupa Dupanloup przyjęty 229 gł. przeciw 45 głosom. 
Budżet marynarki przyjął senat zgodnie z uchwałami 
Izby deputowanych.

Rzym, 21 grudnia. Papież zamianował kardynała 
Monaco la Valetta w miejsce zmarłego kardynała Pa- 
triziego swoim wikaryuszem jeneralnym.

Car ogród, 21 grudnia. Ogłoszenie Ronstytucyi 
nastąpić ma bezzwłocznie.

żelaza i cygar, cieszący się dobrem powodzeniem a należący do 
p. Neugebauer, jest do sprzedania łub do wydzierżawienia. — 
Oprócz tego istnieją tu jeszcze trzy handle żelaza, lecz wszy­
stkie są w posiadaniu żydów. W mieście naszem, liozącem 
przeszło 8 tysięcy mieszkańców, z których większa połowa Po­
laków, jest tylko kilka handli polskich i to sześć kolonialnych, 
jeden damskich stroi i jeden niedawno otworzony handel cygar, 
tabaki i tytoniu; wszystkie zaś inne handle są własnością prze­
ważnie żydów. Byłoby przeto bardzo pożądanem, aby wyżej 
wymieniony handel żelaza nabył Polak a na odbiorców może 
z pewnością liczyć.

W sobotę dnia 16 b. m. odbył się tu koncert na sali 
gimnazyalnej wykonany przez gimnazyastów pod przewodni­
ctwem nauczyciela muzyki p. Z e 11 n e r na cel dobroczynny, tj. 
dla ubogich tutejszego miasta. Jak zwykle tak i tą rażą Śpie­
wano tylko po niemiecku.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 22 grudnia. Morningpost 
donosi, że przedkonferencya porozumiała się co 
do projektu mającej się powołać do życia eu­
ropejskiej komisyi, któraby czuwała nad prze­
prowadzeniem reform. Bułgarya otrzymałaby 
straż z 6000 Belgów. — Margrabia Śalisbury 
przystał na to dla uniknięcia wojny, któraby w 
przeciwnym razie wybuchła bezzwłocznie. Do 
25 b. m. oczekują stanowczej odpowiedzi W. 
Porty.

Słychać, że królowa osobiście otworzy par­
lament.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 22 grudnia.

— * Teatr polski. Sprawozdanie z wczorajszego przed­
stawienia podamy w następnym numerze jak niemniej repertoar 
przyszłego tygodnia.

—■ * Z koncertu danego w zeszły poniedziałek na rzecz 
Tow. pań miłosierdzia — nie tylko nie wypadł najmniejszy 
czysty dochód, lecz owszem istnieje deficyt. Dochodu było 
259 m. a wydatki 270 m. przeszło wynoszę,.

— ’’ Zebrani w dniu wczorajszym na sejmiku powiato­
wym w Śremie obywatele wysłali do p. Wandy Breziny, 
nie mogąc sami być na pogrzebie ś. p. Włodz. Brezy tele­
gram kondolencyjny.

_— * W u a merze wczorajszym pisma naszego, w oświad­
czeniu zarządu Dz. Pozn. pozostały dwa błędy drukarskie, 
które niniejszem prostujemy. W wierszu 13 od dołu zamiast 
Catolani czytaj Catalani; w wierszu 9 od dołu zamiast dziele 
czytaj dziale.

— * Wielożeństwo. Wyrobnik Jan Pawłowski z średz- 
kiego powiatu ożenił się w przeciągu 6 lat z trzema żonami, 
z których każdą po kolei opuszczał pod pozorem, że udaje się 
na robotę ,za granice Księstwa a tymczasem żenił się z inną. 
Teraz dopiero wydała się cała sprawka i to przez ostatnią za­
ślubioną małżonkę. Pawłowskiego aresztowano.

— * Skutki opilstwa, Dwóch robotników poszło wie­
czorem po robocie do gościńca w K. i każdy z nich wypił po 
litrze okowity. Młodszego zastano na drugi dzień nieżywem 
w łóżku.

— * Robót około C waliszewskiego' mostu zaprzestano 
obecnie z powodu zbyt wielkich mrozów.

— * Kobieta skazana onegdaj na 6 miesięcy więzienia 
przez tutejszą deputacyą karną, za opór przeciw władzy pań­
stwowej, popadła w taką, złość po zakomunikowaniu jej wyroku, 
że tak silnie uderzyła przygotowanym już poprzednio kawałem 
drzewa, konstablera będącego głównym świadkiem dowodowym, 
w głowę, że zadała mu znaczną ranę.

— * Obchód 46 letniej rocznicy powstania narodo­
wego w R pperswyl. Dnia 29 listopada liczni Polacy i cu­
dzoziemcy zgromadzili się o 11 godzinie w kościele farnym w 
Repperswylu, gdzie się odbyło nabożeństwo żałobne za tysiące 
poległych za Ojczyznę Polaków. Towarzystwo muzykalne miej­
scowe znakomicie wykonało Requiem. O godzinie 2 grono 
polskie, poprzedzone muzyką i chorągwią narodową weszło do 
zamku, gdzie przy odgłosie hymnów i melodyi polskich zebrała 
się liczna publiczność. Hr. Plater powitał przybyłych i w mo­
wach francuzkiej i polskiej skreślił obraz dzisiejszego stanu 
Polski i tego, co jej robić wypada w obronie religii i narodo­
wości, protestując przeciw wszelkiej agitacyi, mającćj na celu 
powstanie, wymyślonej przez naszych wrogów. Po odbytem 
posiedzeniu publiczność zwiedziła Muzeum Narodowe, przepeł­
nione zbiorami i udała się na ucztę w sali przybranej w na­
rodowe godła. Żywe współczucie cudzoziemców dla Polski o- 
kazało się mianowicie w mowach Węgrów i Szwajcarów, któ­
rym przewodniczący uczcie wyraził dziękczynne uczucia. Po­
między toastami były poświęcone Muzeum Narodowemu, jako 
objawowi żywotności Polski i jego założycielowi. Wspaniała ta 
uroczystość zakończyła się przy odgłosie muzyki narodowej, — 
śpiewanej i instrumentalnej.

— ’ Z Höxter pod dniem 18 b. m. piszą nam, co na­
stępuje:

Również jak w upłynionycb latach zawiązywały się to­
warzystwa pomiędzy Polakami, kształcącymi się’ na techników 
w Höxterze, t&k też i w tym roku zebrała się znaczna liczba 
Polaków, którzy w teraźniejszych czasach tem większą uczuli 
potrzebę wzajemnego łączenia i pouczania się i zawiązali to­
warzystwo polskie.

W tym celu zwołali w początku listopada zebranie, aby 
potrzebom zaradzić.

Na zebraniu tem po krótkiej lecz treściwej przemowie 
pana Sentka, w której cel zebrania objaśnił, — nadano 
Towarzystwu tytuł „Zgoda“ i przystąpiono do wyboru prezesa 
i sekretarza (przyjmując z małemi zmianami ustawy dawiej- 
szych towarzystw polskich w Höxterze), prezesem obrano je­
dnogłośnie p. Sentka a sekretarzem p. Zborowskiego

W końcu obradowano nad rzeczami towarzystwu koniecznemi.
Miło mi tu nadmienić, iż sąsiedni Polacy z Holzminden 

dowiedziawszy się o założeniu towarzystwa polskiego w Hö­
xterze,. przystąpieniem swem do onegoż liczbę członków powię­
kszyli.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23 grudnia Wi- 
ktoryi, w kalendarzu słowiańskim Sławomiry.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie 
3 minut 47.

Dnia 23 grudnia 1287 odparcie Turków z pod Krakowa. 
—. 1568 zjazd na sejm zjednoczenia do Dublina. — 1683 Jan 
Sobieski przybywa po kampanii do Krakowa.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na HiroilJSŁę rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

258. AVitołd Potworowski z Chłapowa .... 6
259. Marya z Radońskich Potworowska .... „ 6
260. Emlilia z Bojanowskich Unrużyna Mełpina „ 6

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 grudnia.

BAZAR, Hebanowski z Bielaw. Hubę z Warszawy. Ks. Ra- 
dzki z Lubina. , Hr. Wodzicki z Krakowa. Szółdrski z 
Popowa. Hr. Żółtowski z Niechanowa. Skaławski z Ru­
dek. K3. Czartoryski z żoną z Kokosowa. Chłapowski z 
Turwi. Koczorowski z Dembna. Lipkowski z Berlina. 
Modlibowski z Gierlachowa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE ERANCE. Taczano­
wski z Siedlemina.. Kośielski z Szarleja. Hulewicz z 
Młodziejewic. Hr. Żółtowski z familią z Czacza. Tacza­
nowski z Szypłowa. Toboli z Piły.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jastro z Berlina. Seblei- 
witz z Akwizgranu. Prądowski z Królestwa Polskiego. 
Jankę i Riegner z Berlina Tobauer z Szczecina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 22 grudnia.

Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 164 m. 
na grudzień 164 nom., grudzień-styozeń 163, styczeń-luty 163 
luty-marzee 163, marzec-kwiecień 163. na wiosnę 163 nom.

Wypowiedziano —.— ctr.
Ok owita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.50 m., 

na grudzień 52.50—, styczeń 53.10—, luty 54.—, marzec 
54.80, kwiecień 55 60, maj 56.20 kwiecień-maj 55.90—. maj- 
czerwiec —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.20 m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.

Poznali, 22 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —.— ctr. na 

grudzień 164—, grudzień-styczeń 163.—, styczeń-luty 163.—, 
luty-marzec 163.— na wiosnę 163.—, kwiecień-maj 163.— maj- 
czerwec —.—

Okowita: wyżej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na grudzień 52.50—, styczeń 53.10—, luty 54 —, marzec 
54.80 kwiecień 55.60, kwiecień-maj 55.90-,—. maj 56 20 marek 
czerwiec —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.20 pł.
(W.) Poznań, 22 grudnia. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 04 1 13— 14 mar, 
per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 21 grudnia.
Pszenica: 183-206 m
Żyto: 151-16,i m.
Jęczmień: nowy wielki 148-155 mały 136-144 m.
Owies: nowy 141-158 m. — wszystko per 1000 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda «wrocławska, 21 grudnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; na grudzień 155.-------------pł.

kwiecień-maj 19.50-160 m. płac., maj-czerwiec —. m. ż.
Pszenica per 1000 kiło 196— m. żądano, —.— m. ofiar., 

na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-mai 
205 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 146.——.— marek żąd., na gru­

dzień — żąd., kwiecień-maj 147.— ni. pł. i ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania--------- m., na paszę

---------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 78.50 żądano w miejscu 

—ofiar., na grudzień 77.— żądano i ofiar., — kwiecień- 
maj 75.50 ofiar, i żąd.

Koniczyna bardzo stale, — czerwona per 50 kilowe. 
54-62-69-75 marek, biała per 50 kilo. 56-65-72-80.
9 30 10 4 bin 100 kil° ŻÓlty 9,50‘10'50"11-20 m’> niebieski

Okowita: per 100 litrów bez obr. w miejscu 52.— m. ż 
51.— ofiar., — na grudzień 52.60 żąd., — kwiecień-maj 55.— 
ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

Pszenica biała
„ żółta 

Zyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

ciężki j średni 
naj- I naj- i naj- j naj 

wyższa niższa,wyższa niższa 
9,.

18 20 21
— 18 20 
60 16 90 
40:15 
40115 su 17 20

10 20 30 
40 19 70 
30 16 — 
80 14 60 
—! 14 :80

lekki towar, 
naj- I naj­

wyższa niższa

17 60 17 10 
17 20 17

15 5015 90 
14

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 21 grudnia.) 

SZCZECI», 21 grudnia 1876.

13 30
14 H 
14 —

Telegrąiiśj’
(Z biura Wolffa.)’

Londyn, 21 grudnia. Times bierze pod rozwa­
gę możliwość oporu Porty przeciw uchwałom konferencyi 
i mniema, że takie postępowanie przyczyniłoby się jeno do 
odosobnienia W. Porty a kto wie czy także nie do zerwa­
nia stósunków dyplomatycznych z Anglią. Dalćj pisze 
ten sam dziennik, że choć okupacya Bułgaryi przez woj­
ska rosyjskie nie jest pożądaną, toć Anglia nie wyszle 
na obronę Bułgaryi ani jednego pułku. Interesa Anglii 
spoczywają nad Bosforem.

Wersal, 21 grudnia. Posiedzenie senatu. Senat

(GL K. S.) Ostrów, 18 grudnia. (Zaniedbywanie ję­
zyka polskiego. — Sprzedaż dóbr. — Handel żelaza. — Koncert.)

Jak dalece się zapominamy w zaniedbywaniu naszego nam 
tyle drogiego języka ojczystego, — niech posłuży niniejszy 
przykład:

Będąc w jednym z tutejszych handli porcelany i galante- 
ryi, usłyszałem rozmowę toczącą się pomiędzy jodną z okolicy 
obywatelką Polką a właścicielem owego handlu żydem. Sza­
nowna ta pani przemawiała do tego kupca, który włada do­
brze językiem polskim, w języku niemieckim, łamiąc sobie ję­
zyk nad wymówieniem niektórych wyrazów, przez co pobudzała 
w handlu znajdujących się kupczyków oraz także tam obecne­
go urzędnika Niemca do śmiechu. — Opuszczający wraz 
ze mną handel urzędnik rzekł do mnie: „Miałeś pan 
najlepszy dowód, jak słusznem jest prawo zakazujące używania 
języka polskiego w urzędach; — bo na cóż on tam po­
trzebny, kiedy nawet w handlach i innych miejscach prywa­
tnych nie używacie waszego ojczystego języka, tylko posługu­
jecie się niemieckim.“

Jak bolesnem było dla mnie usłyszeć to z ust urzędnika 
Niemca. Niniejszy przykład nich będzie przestrogą dla naszych 
Polek, od których nie zaniedbywania, lecz pielęgnowania języka 
ojczystego żądać mamy prawo. Szanujmy nasz język a będą o-o 
i inni szanowali.

W tutejszym powiecie, w bliskości miasta Ostrowa poło­
żona majętność Wysocko Wielkie wraz z folwarkami Sadowię 
i Parczew, należąca do pani Nasiorowskiej a obejmująca prze­
szło 6000 mórg ziemi wraz z lasem przeszła w tych dniach 
na własność p. Bolesława br. Skarbka z Królestwa Pol­
skiego. P. br. Skarbek jest zięciem pani Nasioro . skiej, — 
mamy przeto nadzieję, że majętność ta, — będąca od lat 
niepamiętnych w rękach polskich i nadal w takowych pozo­
stanie.

Dla kupca Polaka nadarza się sposobność osiedlenia się 
tu w naszem mieście. Od 30 pszeszło lat istniejący tu handel

Pszenica stale 
na grudzień-styczeń . . 215_
na kwiecień-maj........... 223 —

Żytu stale
na grudzień-styczeń. . . 156 —
na styczeń-luty . . ; . . 156
na kwiecień-maj........... 161 50

Olej rzep. spok.
na..........................
na grudzień .... 76 -
na kwiecień-maj . . 79

BERŁIBi, 21 grudnia 1876.
i Owies.

213 50, na grudzień .................

Okowita stale
w miejscu ...................
na grudzień-styczeń. . . 
na kwiecień-maj...........

Owies.
na kwiecień-maj...........

Olej skalny.
na grudzień....................

52 60
53 50
55 80

156 —

24 —

Pszenica wyżej
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec...........

Zyto wyżej
w miejscu ........
na grudzień-styczeń. . . 
na kwiecień-maj i . . . . 
na maj-czerwiec............

Olej rzep, słabo
w miejscu....................
na grudzień-styczeń . . 
na kwiecień-maj...........

Okowita stale
w miejscu....................
na grudzień-styczeń. . .
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec............

224 50:

159 50
154 50
163 —

77
—

78 20

54 90
55 20
57 30
57 50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . .
D/a-pro. Rumuny..........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akoye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy.......................

Uspos. spok.

80 75
92 25
93 40
94 75
93 30
69 75
99 60

8 75
8 30

61 10
248 90
52 75

214 50
414 —
125



Berlin, 20 grudnia.
. Pszenica loco spok. — Termina słabiej. — Wypo­

wiedziano —— cL Cena wypowiedzialna —. m, per 1000 kil. 
Loco 192-235 wedle gatunku, ciemno-polska —. z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc 218.-214 płac., cena przecięć.
----- plac., grudzień-styczeń —.—»płac., styczeń-luty 1877 __
płacono, luty-marzec —.----- płac., marzec-kwiecień-------płac
kwiecień-maj^220-5-221—. płac
płacono.

acono, maj-czerwiec

Żyto loco mały interes. Termina z pocz słabo w koń. stałej.
centn. Cena wypowiedz. 158. mar. per 1000 kil.

Loco 155 183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko-
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 155-158 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie 160-167 marek z kolei płacono, — nowe

Eolskie--------- m. z kolei płac., nowe krajowe 175-183. m. z
olei płac., na ten miesiąc lo7.5-158. płac, cena przepięciowa 

— ęrudzień-styczeń 158—pł., — styczeń-luty 1877
Io7.o-lo8--— pł. luty-marzec —.------ pł. marzec-kwiecień —
płac., kwiecień-maj 162.5-162-163. płac, maj-czerwiec 161-161.5
płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina spok. — Wypowiedź.
----- c^r- Cena wypowiedź. —.— mar. per 1000 kilogr. Loco
125-169 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc 148. nominalnie
wczoraj----pł., grudzień.-styczeń — płacono, styczeń-luty
1877 —-— płacono, luty-marzec----- płacono, marzec-kwiecień
—, kwiecień-maj 155.5—. p , maj-czerwiec — pł.

Kukusudza loco słabo.. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano —■ cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco stara 139-144 nowa 131-135 m. wedle gatunku; nowa wę­
gierska —------z kolei płacono, stara rumuńska —. płac.,
grudzień-styczeń — pł., kwiecień-maj 138 żąd.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedz. 1500 centr. Cena 
wyp 22.55 m per 100 kilogr. Nr. O i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.55—.— płacono
grudzień-------- płacono, grudzień-styczeń 22.55—.— płac.,
styczeń-luty 22.55—.— płac., luty-marzec 22.65—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 22.75—.— płac., kwiecień-maj 22.80—.— płac, 
maj-czerwiec —.— pł.

1000

100 kilogr. — Loco 52.5— m. na ten miesiąc 51-49-49.5 płac., 
grudz.-styczeń 49.58-49— żąd., styczeń-luty 1877 46.-45.5—.—
pł., luty-marzec 42.------ pł., marzec-kwiecień — pi., kwiecisń-
maj -----  pł.

Okowita słabiej. — Wypowiedziano 60000 litrów. — 
Cena wypowiedź 55.1 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 55.1-—.—.
płacono, grudzień — płacono, grudzień-styczeń 55.1—.------ .
pł., styczeń-luty 1877 55.1—. pł., luty-marz, — pł., marzec- 
kwiecień —. pł., kwiecień-maj 57 2-56 9-57.2 pł., maj-czerwiec 
57.4-57.2-57.3 pł., czerwiec-lipiec 58.4-58.1-58.3 pł., lipiec-sierpień 
60. pacł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc — 10,000 prc bez 
beczki loco 54.7—. pł., na ten tydzień — j ł., na grudzień — 
pi, styczeń —. plac.

Mąka pszenna nr. 00 31.-29 50—, nr. 9 29 50-27.50. nr. 
0 i 1 27.50-26.50 '

,?Iiłka rżana nr. 0 2550-23.50, nr. 0 i 1 2300-22.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem r

Giełda berlińska, 21 grudnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 190-235 m. wedle

gatunku żąd ; żółta marchijska--------- mar. z kolei pł., na
grudzień —, kwiecień-maj 221.50-224— m. pł.

Zyto per 1000 kilo .w miejscu 155-185 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 157-160.—m. z kolei, nowe rosyjskie 163-168 

marek z kolei płac., krajowe 175-183 m. z dworca płacono, 
na grudzień —.----- płacono — grudzień-styczeń 159-159.50
kwiecień-maj —.— m pł

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle

KRONIKA ŻAŁOBNA

Groch per 1000 kilog. do gotowań 151-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-150 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy----- _ marek Rzepik latowy —— m. Nasienie
----- m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z
font nn

lniane

beczką
beczką
beczką

300 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z 
78. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z
79.4 marek, bez beczki 78.— m. na ten miesiąc 78.------ '.
płacono, — grudzień — płacono grudzień-styczeń 78.—.—
pł., styczeń-luty 1877 78.------ . płac., luty-marzec — płacono,
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 79.5-78.8-79 pł., maj-czer­
wiec ----- płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny chwiejno. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 2375 ctr. Cena wypowiedzialna 50.— m. per

gatunku żądano
Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga­

tunku żąd.; szwedzki------ , rosyjski 130-150, nowy pomorski
163-165 wschodnio i zachodnio-pruski 132-158, nowy sżląski
153-165, nowy galicyjski--------- , nowy czeski 153-165, —
nowy węgierski 138-140 marek z dworca płacono;— na grudzień 
— pł. na wiosnę 157.— m. pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-335 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 77.5 marek bez 

beczki — płac.; — na grudzień 77., kwiecień-maj 78.8-2-2— 
m. płac.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 53.5 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.9— m. płac., 

na grudzień 55 3-5 pł., kwiecień-maj 57.3-2 5 m. płac.
Berlin, 21 grudnia. Mąka pszenna nr. 00 — nr. 0 

28 50-26.50, nr. 0 i 1 26 50 2550 m.; rżana nr. 0 25 50-23 50 
nr. 0 i 1 23.25 22 m.

Giełda paryzkn, 20 grudnia.
(Po południu.)

Pszenica spok., na grudzień 29.00, styczeń-luty 29.00, ma­
rzec-kwiecień 30.00, marzec-czerwiec 30.50. Mąka spok. na, gru 
dzień 62.50, styczeń-luty 63.25, marzec-kwiecień 64.25, marzec- 
czerwiec 65.00. Olej rzepiowy stale, na grudzień — —, styczeń- 
kwiecień 95.75, maj-sierpień 96.50, wrzesień-grudzień 94.00. — 
Okowita spok., na grudzień 67.00, styczeń-kwiecień 67.75. Po­
wietrze pochmurne.

Rodzin Wielkopolskich.
Ponieważ dzieło moje pod tytułem powyższym nad­

spodziewane przybrało rozmiary, tóm bardziej, że codzien­
nie nowe napływają, materyały, co ogromnych wymaga 
kosztów na opłacenie druku i papieru, przeto widzę się 
zmuszonym
o<l Nowego Roku (1 stycznia 1811) 

podwyższyć przedpłatę
na 10 marek od egzemplarza,
o czćm zawczasu zawiadamiam Szanowną, Publiczność.

Teodor ŻychliAski.
Święty Marcin 43.

Poznań, 22 grudnia 1876 roku.
Bez ratunku, _ zginiony! — bywała odpowiedź dla nieje­

dnego, który cierpiał na rozstrojenie nerwów, na chorobliwą 
słabość, na skutki dawniejszych nadużyć itd., która odzywała 
się do niego na każde do nauki wystosowane pytanie i wszelką 
odejmowała mu nadzieję wyzdrowienia. Dla takich cien iących 
jest tedy pewną i racyonalną pomocą użycie prepni-atow 
Coca (Pigułki Nr. Ili za pudełko i‘ ^) ilr. Juze Alvo- 
reza. — Bliższe szczegóły w przepisie używania i w broszu­
rze, której w Poznaniu u aptekarza A. Pfuhl bezpłatnie do­
stać można. (4332)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, na»« 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuj? 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywień 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko matul- 
— Wyciąg z 80,o00 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierah 
3ię wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. WurzJ 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. CamJ 
beli, profesora Dr Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margij 
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osól 
posyła się franko na żądanie. (580fi

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięp 

Reyalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka ■ 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat cztererf 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będą« 
w 93 roku życia, cieszę się jak nąjzupełniejszem zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo. 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62815. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony. J

Nr. 64zl0. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wyehu. 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy 
Orosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zamęty 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozp», 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo. 
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5 ) razy inne środki i potrawy

Cena Reyalesciere za */a funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7.1 fen., 12 ff. 28 Mr. ńO fen.

Reyalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 
liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biscuites 1 -funt 3 Mr. ŁO fen., 2 funty; 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia jrzez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A Pfuhl t aptece, u R. Lux’u, Krug 
i Pabriciusa i u Ryszarda Fi chera.

i Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi

Z pewnością żadna inna popularno-med. książka tak 
prędko we wszystkich kolach społeczeństwa polubioną nie zo­
stała jak sławne dziełko p. t. dr Airy Metoda naturalnego 
leczenia. — Jak nam wielka ilość świadectw w niej umie­
szczonych dowodzi, doznało przez takową tysiące chorych prę­
dką pomoc i ulgę,. z pomiędzy nich nawet bardzo wielu ta” 
kich, którzy jnż o sweni wyzdrowieniu zwątpieli. Uważam .... . . .’ — k.'i, n j ł v yi ivni u z. no ipiCJl. ——

lażamy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czytelnikom 
tę 1 M. tylko kosztującą książkę uwagę zwrócić. Jest ona 

prawie w każdej księgarni na składzie.

Księgarnia SC . Calliera poleca
książki do nabożeństwa

a mianowicie znaną.

Cichą Lzę Na G-wiazćLke.
Książkę do Nabożeństwa ¡g Magazyn gotowej damskiej garderoby

Najprzedniejszą

OLIWĘ
(6432) polecają

BRACIA ANDERSCH.

Dnia 2 Igo grudnia po ciężkich cierpieniach rozstała się 
z tym światem opatrzona śś. sakramentami w 69 roku życia 
najukochańsza matka i babka nasza śp. (0459)

. przez
J. Żdźarsbą

jako tćż wiele innych w eleganckich 
oprawach w cenach od najniższych aż 

do M. 45.

Maryanna z Pawłowskich
Wichlińsba.

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost 1 przez 
wszystkie księgarnie do nabyciaj: (3863)
2. Obrona języka narodowego w izbie pa­

nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

15 Wiihelmowski plac 15
poleca. (5638

wystawione na wyprzeda» gwiazdkową towary w 
największym wyborze, po znacznie zniżonych lecz stałych cenach. 
jako to kostyumy gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
ranne, jubki, tuniki, w esi k i, płaszcze do kąpieli, 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa­
mitu począwszy od 12'/2 tal.

Juliusz Freund
15 Wiiheliuówski plac 15.
¡8B0B8Heas

5 Gospodarstwo
iwą towary w ™ ¡ I

w powiecie średzkim, milę od Miłosła 
wia odlegle, objętości 163 mórg, z in­
wentarzem żywym i martwym jest ta­
nio do nabycia. Zaliczki 2—3000 tal. 
ł&amieński w Ostrowie niemieck. 

i (6324)

Wyprowadzenie zwłok z Unii a następnie pogrzeb w Gra- 
boszewie odbędą się dnia 24 grudnia o godz. 3 po południu.

Ciężko strapione

dzieci i wnuki.

Pomieszkanie eleganckie
na św. Marcinie pod Nr. 27, na pierwsze« 
piętrze jest natychmiast do wynajęcia. (6CŚ3

Obwieszczenie.
Grunt tutaj w Trzemesznie na No-

2 Wystawa gwiazdkowa.®
¡Miałki i powoziki dla JalekS? 
a zabawki i koniki a 
a do kolebania
8 r^POZYTYWKI^ g 
§! !! Zupełna wyprzedaż! ! !g
X wszelkiego rodzaju przedmiotów a

Ok'™uc^ kompozycji zupełnie łatwych dla początknją- Y iohote Fako w wilią Bożego’Naro
ni’7n!roiniv A ' BI ¿1 4 POPA 11 «8 Gil! n en niAlnn

Na gwiazdkę dla dzieci.
NUTY MUZYCZNE.

Nowość p. t.

SOEURS.

Piastunka CO

kształcona podług systemu Froebla 
poszukuje miejsca od 1 stycznia. Adre­
sować: Kościan postlagernd M. B. 18.

: Ii arg>3e Karpie

w.em mieście pod Nr. 179 położony, własność 
pani Cecylii Kluszczyńskiej, daw­
niejsza własność małżonków Józefa i Agni- 
szki Krause, składający się z domu murowa­
nego przodkowego, domu tylnego z piekar­
nią i ogrodu za temi budynkami położonego, 
ma być w terminie (64601
w poniedziałek o godzinie 1O 

dnia 39 stycznia lSił 
z rana w biurze mojem drogą dobrowolnćj 
licytacyi najwięcej dającemu sprzedany, na 
który to termin mających chęć kupna się 
Zaprasza.

O warunkach sprzedaży można się w biu­
rze mojem dowiedzieć.

Gromadziński. Rzecznik.

Po znacznie zniżonej cenie IaSK1> rękawiczki, iv,««« p»^,r.«sirŁ»a
p0]eca ¡0 artykuły męzkie, przedmioty 0 CVCh.Ha 4 F£Ce Iia łortepiau Z Dięklią ryciną.

• i | • D ft II* A do podróży jako to kuferki i to-A Nr. 1 — 3. Melodye Polskie najulubieńsze. Każdy Nr.............................. złp. 2.
Alily ii Will lllil SI. Q rebki; nowości skórzane jako to q . _ (wszystkie 3 Numera w jednym zeszycie)...................................„5.

album z i bez muzyki, podstawkiW POZNANIU
Wincentego Pola U do cygar z i bez muzyki, cygar- .

Pachole Hetmańskie 2Si)
w dwóch tomach za 1,50 Marki. q Wachlarze i przybory.
Powieści M. D. Chamskiego: X tak zwane Szlepenrafery, kołdry 

•iWASS“ "d0 podróży prawdziwie angielskie, V 
IlAdfeEŚ 2»lCplŁ> 0 prawdziwie rosyjskie boots wQ 

■' Q tanićj galanteryi (5820) A
0 S. Ncuiimiiii o

(wszystkie 3 Numera w jednym zeszyci,., 
6. Tańce Oryginalye zupełnie łatwe dla dzieci, 
mianowicie:

dzenia polecam na
1KF“ koGacyą _ „ 

wyborne karpie w winie

(6463)

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763-1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

wyszły zeszyt 1 i II i rozsyła się prenumeratorom 
Powieść ta jest w 3-ch częściach; pierwsza

część osnuta oa stosunkach Prus Zachodnich aivh. i „ . i • i o tt«. i j vr Wielkopolski. Prenumeratę na całą powieść 0Wilhelmowski plac 3.Hotel duNord.Qi

4. Polka i Walc............................................ • ■
„ 5. Mazur i Oberek ...........
„ 5. Polka Mazur i Galop..............................

(wszystkie 3 Numera w jedr.ym zeszycie)...................
7 — 9, Wyjątki z najpiękniejszych Oper. Każdy Nr. ........

jak : Lucia, Zanipa, Stradella, Trovatore, Tell, Vie Parisicnne, Fra- 
Diavolo, Belle Helene, Giulia Gentil.

(wszystkie 3 Numera w jednym zeszycie) ..............................
10—12. Kompozycye Salonowe dla osób lepićj grających.

mianowicie:
Nr. 10. Dobrzyński, Marche triomphale ....
„ 11. Beyer, Fantaisie Martha........................ .
„ 12. Cuttaitann, Tourbillon Galop ....-„

Do nabycia we wszyst ich znaczniejszych Księgarniach i składach muzycznych 
w Poznaniu, (6101)

Nakład Ferd. Hósick w AVarszawie.

Nr.

złp 3.

cztery marki (1 tul. 10 sgr.), lub na połowę 
powieści dwie marki (20 sgr.) w którą już 
wliczona i przesyłka pocztowa, przesłać należy 
przekazami pocztowemi wraz ze swoim dokła­
dnym adresem ; do Księgarni Nowej (W. 
Małecki) w Toruniu. Nadselający jedną z 
powyższych kwot, odbierają natychmiast jnż 
zeszyty powieści i następne w miarę wycho­
dzenia pod opaską franco. Bliższe szczegóły 
znajdą się na okładce pierwszego zeszytu. Po 
wyjściu całego dzieła, cena podwyższoną będzie 

 (6281)

♦IWOWWMl

PODARKI

3^2

bułki z makiem
Karol Kemitz

św. Marcin Nr. 1, w kamienicy Wgo 
Koszutskiego.Dr.

14. Podgórna ulica 14.
Dziś i dni następnych

koncert wokalno-muzyczny
na który zapraszam uprzejmie. * (6436)

T. Zieliiiski.

wydania Dmochowskiego.
Przeglądu Poznańskiego i 
Pncyklopedyi powszechnćj,

wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Rubrycelli dyecezyi poznań 
skićj z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817

Prośba.
Bazar

w handlu cygar p. Fontowicza

Fortepiany
Restanrant Tunel

W niedziele dnia 25 grudnia 1876. (6165)
wielbi koncert „

Tyrolskiego Ton arzy»t»a Śpie­
waków p. Jakóba Schopfera i

\ Tyrolskiej doliny Puster 
Początek o godzinie 6. Wstęp po 25 fen.

B. Jaensch.

Ubogi krawiec z żoną i 5giem dzieci, nieg­
dyś w dostatku, dziść w Ciężkiej nędzy zosta­
jący, obdłużony w skutek choroby i powodzi 
Ezukający upragnionej pracy — a pracy nie 
ma — błaga ratunku miłościwe serca dla sie­
bie! By zapłacić dług komornego i maszyny 
potrzebujemy 50 talarów. Oby Bóg dał 
nam dobrodziejów którzyby kwotę tę dla nas 
złożyć raczyli — w księgarni Wgo pana Dasz­
kiewicza — o co najuniżenićj prosimy. (6468

Gud przemysłu
Tylko jeszcze w sobotę i w 

niedzielę.
Zamówienia zamiejscowe za nade­

słaniem 1 marki przekazem pocztowym.

Przednie kulinhacliskie

A. Scliwersenz’a.
Podarki

na pMko

puszki chińskie do herbaty, zamykające się hermetycznie, napełnione dosko­
nałą herbatą, po 1, 2, 3, 5 i 7 Marek u E. Astel i Spł. Berlin C. 5. Breite str. 5. 
okład sprowadzonei wprost z Chin herbaty. Nb. Agentura generalnai Griffths’kiei 
Patent l.aterm w Nowym Jorku. (5446) J

. z najsłynniejszych fabryk niemieckich Kapsla w Dreźnie, Irin-
Ier’a, Bliitlmer a, $teinweg’a, Rolmisclfa po- Teatr PO® W Opizifi POtOCW
lecą w wielkim wyborze po cenach przystępnych / (6461) w poznaniu.

S. J. Mendelsohn.
W niedzielę dnia 24 grudnia 1876

CZTERY EPOKI
z życia

-e prószę herlwłciane fuńt po Patent - kieszonko we machinki do zwijania MI
p. poleca Izydor Appel Podaórna ulica. i pSftpiei*OS©^V * “»«“O ™ wr saa ww

za pomocą których możi a cygareta wszelkićj grubości daleko szyb­
ciej, mocniej i lepiej zwijać Óńiżeli ręką. W- czasie zwijania 
zamyka się papieros po obudwóch stronach jak to
na kliszu widać, i tytoń się nie marnuje. (6346) i

Bardzo elegancko wyrobione delikatnie srebrem pociągnięte D/a
Mr. za nadesłanie należytości lub za zaliczką pocztową rozsyła się 

Grosiści i odprzedający dalej poszukiwani..luliusz Mess Berlin, Friedrichstrasse Nr. 205.

JH—M —* —— " — — —— J —-w — M
złp. poleca Izydor Appel Podgórna ulica.

(6468)

fere

(22E5)

y, wszelkie cle« pte- 
ih *li ula nerwowe,
1 każdej chwili ustę- 
J PUM P° użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Mau ki etvl- 
cza. w Warszawie w składzie towarów

franko wszędzie.

dramat w 4 oddziałach a 9 odsłonach 
z francuzkiego.

W poniedz. dnia 25 grudnia 1876 
po raz siódmy:

aptecznych pp. feaBlego i Spiewwa.
1O Marek nagrody

otrzjma znalazca (6470
karcika

(6) ELIXIR ET DRAGEES DD Dr RARUTEAL
(Lauréat de lTnatltnt de France)

Powróciwszy z podróży mojćj zabawię w Poznaniu od ) j«.
piątku dnia 22 aż do niedzieli dnia 24 włącznie amerykańskiego

w hotelu Tilsnera pod Nr. 24, mnści popielatej z białą kitką u ogona, wabią-
gdzie codziennie przyjmuję od 9 — 1 i po południu*od 3 — 6 ~ (6466) ' ceg0 nMira“ zaginionego wczoraj o 10

jł-i-i-hl godz wiecz. na Berlińskiej ulicy. Oddać na
BR, j uliey Berlińskiej dom Mazurkiewicza lub w

1 kasie teatru polskiego.

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza lecz^ Bladaczkb, Wtnędzhiehie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniaj? Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 14.

Podróż po Warszawie
operetka komiczna w 6 obrazach. 

We wtorek 26 grudnia 1876

WIESŁAW
czyli

obraz ludu nadwiślańskiego
dzieło sceniczne narorlowo-ludowe w 5 

obrazach z tańcami.
Poczatoli o gocil.asixi.io *7

_
Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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